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Nr. 171. 


Redaktor naczelny: 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura rodakcyi. ul. Kopernika l. 7, I. piętra 
otwarte od godziny 10 rano do godz. 
l w południe. 

Biura administracyi : ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. $ rano do T 
wieczorem bez przerwy. 


PRZEDPŁATA NA „GAZETĘ NARODOWĄ” 


wynosi : i 
wo Lwowie : na prowincyi: za granicą: 
miesięcznie 1zł. 5Oct.  Żzł. 
kwartalnie 4 zł. 50 ct. 6 zł. 4 zł.50 ct. 
półrocznie 9 zł. 12zł 15zł. 


Numer kosztuje 6 et. 


We Lwowie -— Sobota 22 Czerwca 1901. 
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[MA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincji o godzinie « wieczorem. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 21 czerwca. 

Mieliśmy już wczoraj rano w pismach ber- 
lińskich dokładniej podaną wiadomość londyń 
skiego Daily Express, niż ją podaje przysłany 
do Lwowa telegram i pominęliśmy ją, chociaż 
była w najwyższym stopniu senzacyjną. Cesarz 
Wilhelm nie może przecie jechać na spotka- 
nie wojsk swoich wracających z Chin z kwitkiem. 
Dotąd nie- zaszły jeszcze takie kordyalności mię 
dzy Niemcami a republiką francuską, aby cesarz 
wstępował do Cherbourga i aby tam na spo- 
tkanie spieszył i.oubet. Spotkanie to nie mogło 
też nastąpić z końcem sierpnia, jak właściwie 
doniósł Daily Express, skoro weltmarszałek już 
d. 9 sierpnia przybędzie do Berlina. 

Rzecz się tak ma, że brat cesarza, admirał 
ks. Henryk przybędzie d. 4 sierpnia do Kadyksu 
na powitanie wojsk powracających ; tam się przy- 
łączy druga eskadra niemiecka, i cała kompania 
odpłynie z Kadyksu d. 6 sierpnia. Ks. Henryk 
popłynie na nowym pancerniku „Cesarz Wilhelm 
Il.*, stąd zapewne powstała pogłoska, Że to ce- 
carz Wilhelm II. osobicie popłynie. 

Co do wiadomości, Że car przybędzie na 
manewry pod Gdańskiem, jest ona nową, ale 
oraz niepewną, ponieważ pochodzi z Berl. Neue 
ste Nachr., więc z organu, o którym dopiero co 
urzędownie ogłosze no, że rząd już nie ma z nim 
żadnych stosunków. Jeżeli cesarz niemiecki za- 
prosił cara, to królestwo serbscy sami się 
wpraszają do cara — i zostaną przyjęci, ale 
terminu nie naznaczono. Więc to jeszcze kwestya, 
czy przyjdzie do skutku. 

W Sofri rozyłoszono urzędowo wiadomość, 
że w połowie lipca przybędzie w. ks, Aleks: n- 
der Michajłowicz, szwagier cara, a z koń- 
cem lipca zawita do Warny i Burgasu rosyjska 
flota czarnomorska. Wiadomość la nie 
wszystkich uradowała Bułgarów, bo właśnie ba 
wil w Bułgargi rosyjski admirał Birilew, skąd 
powstała obawa, że Rosya zagięłu parol na port 
Burgas. Podnosi to organ stambułowców i dodaje 
ironicznie, iż woda w porcie Burgas mogłaby 
jeszcze tak opaść, iżby tam ugrzęzłu eskadra ro- 
syjska. 

Sprawę kolei niemieckiej Konia-lia 
gdadzatoka Perska, o której wczoraj pisa- 
liśmy, poruszono onegdaj w angielskiej izbie po- 
słów. Zapytany wiceminister spraw zagranicznych 
Cranborne odpowiedział: „Jak sądzą, doszło w r 
1898 między Portą a niemieckim syndykatem do 
prowizorycznego układu względem koncesyi na tę 
kolej. WszęglakQ nie nadeszła żadna wiadomość, 
iżby koncesya nadaną została finalnie albo szcze- 
góły jej już były ułożone * Dalsze wywody wi- 
ceministra w tej sprawie możemy pominąć ~ ale 
już z powyższego powodu wynika jasno, że spra- 
wa ta wcale krucho stoi dla Niemiec. 

O mityngu w Queenshall (nie Kings- 
hall) w Londynie, który się odbył nie wczoraj, 
ale onegdaj wieczorem, mamy już obszerniejsze 
wiadomości. Zgromadzenie to ludowe zwołali li- 
berali angielscy, i przewodniczył były minister 
Labouchere. Przybyli też inni deputowani, tudzież 
delegaci Afrykandrów Marriman i Sauer, byli 
ministrowie kaplandzcy. Z wielkim zapałem przy- 
jęto rezolucyę, potępiającą politykę rządu co do 
Afryki południowej, a zwłaszcza postępowanie z 
kobietami i dziećmi, tudzież wzywającą rząd aby 
wrócił zupełną niepodległość Boerom. 


Musiało to być zgromadzenie ogromne, 
i liberali dobrze się urządzili, skoro ustanowili 
ośmiuset gospodarzy do utrzymania porządku, 
szowiniści bowiem z obozu Chamberlaina, wy- 
słali tłum urwisów, aby rozbili mityng. Ale się 
im to nie udało, tylko parę szyb wybito, a im- 
peryalistowskich urwisów wyrzucono. Niezmier- 
nemi oklaskami obsypywano mowy Labouchera 
i Afrykandrów. 

Pierwszy oswiadczył, iź Afryka południowa 
staje się źródłem osłabienia państwa angielskie- 
go, będącego federacy4 ludów, które się dobro- 
wolnie do niego przyłączyły, a teraz wysilono 
się, aby jeden lud zmusić do tego. Z kobietami 
i dziećmi postępuje się w Afryce południowej 
piekielnie. Ku końcowi zebrało się jakie dziesięć 
tysięcy motłochu imperyalistycznego, ryczącego 
pieśni i potrącającego kobiety. Policya rozpę- 
dziła hołotę. 

Z Berna donoszą: Na konferencyi haagskiej 
wyrażono Życzenie, aby rząd szwajcarski zajął 
się rewizyą konwencyi genewskiej (Czerwonego 
krzyża) co do opiekowania się rannymi na 
wojnie Rząd szwajcarski zapytał u państw, na- 
leżących do konwencyi, czy obeszłą odnośną 
konferencyę 

Włochy, Francya, Anglia i Stany Zjedn. już 
odpowiedziały, że obeszlą; Austrya i Niemcy z 
pewnością obeszlą. Co do terminu zebrania się 
konferencyi, zastrzegła sobie Anglia, aby się 
nie odbyła przed zakończeniem wojny południo- 
wo-afrykańskiej. Rosya jeszcze nie odpowie- 
działa“. 

To zastrzeżenie Anglii potwierdza wiadomo- 
sci o okrulnem w ogóle postępowaniu Anglików 
z Boerami, jak tego ciągle nowe listy dowodzą. 

Słynny angielski jenerał jazdy w Afryce po- 
południowej, French, jak słychać było, popadł 
był w niewolę jak i jen. Bulier i obu wypu- 
szezono na wolność pod słowem honoru, że nie 
będą wojować dalej. Buller dotrzymał słowa i 
odjechał do Anglii, French złamał i dalej wojuje. 
Został jednak ponownie schwytany i sądem wo- 
jennym przez Boerów na śmierć skazany, o czem 
Botha zawiadomił Kitchenera. Temu się udało 
wykupić Frencha za uwolnienie tysiąca Boerów 
w Simmonstown w niewoli trzymanych. 

Szczegóły te podała pani Botha, odpływając 
z Kapstadtu do Europy korespondentowi dzien- 
nika Reinisch- Westphalsschć Ztg. (będącego w 
stosunkach z poselstwem transvaalskiem w Bru- 
kseli) jako fakta pozytywne. 

Przyczem dodała, Że jedzie do Europy nie 
w interesie lub na zlecenie Kitchenera, tylko po- 
prostu do Kriigera, i oświadczyła, że mąż jej 
walczyć będzie aż do ostatniego Boera i osta- 
tniego nabuju i nie ma wątpliwości, że Boe- 
rzy w ogóle w razie potrzeby bić się będą dłu- 
gie lata, Anglia zaś do kilku miesięcy będzie 
spragnioną pokoju. 

Według pism londyńskich, kenzulowie mo- 
carstw opiekuńczych Krety (Anglia, Francya, 
Rosya, Włochy), zakomunikowal: d, 18 bm ks. 
Jerzemu ustnie notę tych mocarstw oświadczając, 
że odrzucają Życzenie sejmu kreteńskiego wzglę- 
dem wcielenia wy: py do (łrecyi, i że obstają przy 
zatrzymaniu słałus quo. W końcu wobec pogróżki 
ks. Jerzego, że po upływie teraźniejszego termi- 
nu swoich rządów (w listopadzie) nie przyjmie 
nadal wielkorządztwa, odwołuje się nota do ro- 
zumu i lojalności księcia, ale zarazem żąda, aby 
jak najspieszniej zawiadomił o swojej 
Książę odparł, że wprost odpowie 


decyzyi. 
mocarstwom 


KORESPONDENCY E. 


Warszawa 19 czerwca. 
(Klub kobiecy.) 


Projektuje się w Warszawie założenie klubu 
kobiecego. Z taką inicyatywą wystąpiła p. Helena 


Gedrus Eydziatowiczowa, jedna z inteligentnych i 


energicznych niewiast w sferze tak zwanego high- 


licfe'u. Na wzór Londynu, w klórym od lat trzy- 


dziestu istnieją podobne kluby żeńskie dla przed- 
stawicielek wszystkich warstw społecznych , po- 


trzebujących na dogodnych dla siebie warunkach 


ogniska towarzyskiego, pragnie wnioskodawczyni 


stworzyć i w Warszawie tego rodznju instytucyę, 
w którejby kobiety pracujące, w chwilach wol- 
nych od uciążliwych nieraz zajęć i obowiązków, 
znałazły wytchnienie i godziwą rozrywkę za nie- 


wielką opłatą. 

Nie łatwiejszego , jak dowcipkować na ten 
temat, jeśli się go poważniej nie chce traktować, 
ale w gruncie rzeczy projekt jest trafny i mógł- 
by się okazać bardzo praktycznym i pożytecznym 
dla wielu samotnie, pracujących ciężko i żmudnie 
Lez własnego ogniska, domu i rodziny, a nie po- 
siadających środków dla rozpogodzenia sobie 
umysłu, skorzystania z zabawy, okupienia roz- 
rywki, choćby chwilowej, raz w tygodniu i zet- 
knięcia się na neutralnym gruncie z towarzy- 
stwem odpowiedniem i wyborowem. Kto nie za 
znał goryczy i ciężaru życiowej samotności, ten 
nie zrozumie, jakiem dobrodziejstwem bywa mo- 
Żność obcowania z dobranem kółkiem osób, choć- 
by zupełnie obcych, ale przyzwoitych i inteli- 
gentnych. 

Powziąwszy oddawna myśl założenia w War- 
szawie klubu kobiecego — powiada pani Eydzia- 
towiczowa — staram się u właściwej władzy, a- 
żeby mi pozwolono zawiązać stowarzyszenie ko- 
biet i nająć obszerne mieszkanie , gdzie znajdo- 
wałyby się czasopisma, fortepian, szachy, bilard, 
domino, warcaby, i gdzie za małą opłatą kobiety 
samotne, bez różnicy wieku, mogłyby czas spę- 
dzać. Chcące należeć do stowarzyszenia podle- 
gałyby balotowaniu, lecz każda kobieta poszano- 
wania godna byłaby do klubu przyjęta. 

Rozumie się, że w rozwinięciu tego projek- 
tu ı ułożemu ustawy, możnaby stowarzyszenie 
takie postawić na gruncie poważniejszym , odsu- 
niętym od banałpości i zanadto płytkich celów 
asocyacyjnych. 


> Ja JM 


(5 posiedzenie — 6 sesyż — VII peryodu.) 
Lwów 21 czerwca. 


Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
pół do 11 odczytaniem szeregu interpelacyj i 
wniosków. 


Posłowie Czecz i Olpiński otrzymali dla sła: 
bości urlop na całą sesyę. 


7, porządku dziennego uchwalono na wniosek 
p. Potockiego w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
zaliczającą gminę Jaworzno pow. chrzanowskie- 
go, do miejscowości podlegających ustawie gmin- 
nej z 3 lipca 1896 nr. 51 dz. u k. 

Nastąpiło pierwsze czytanie sprawozdania 
wydziału kraj. w przedmiocie zezwolenia repre- 
zentacyi powiatowej w Mościskach na zaciągnię- 
cie pożyczki 116.000 koron. P. Stadnicki wniósł, 
aby tę sprawę uważać za nagłą, przeciwko cze- 
mu wystąpił ks. Stojałowski motywując, że po 


Rok XLI 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ Emu we 
Lwowie: Administracya „Gazety Narodowej“ ul. 
Kopernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 
83 rue de Varenne Paris; we Wiednia: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — 
Rudolt Mosse Seilersthdte 2 — A. Oppeiik Gran- 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augen 
teld & Emerich Lessner Wollzeile 6-:3—Schailek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstras. 38; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfarcis: n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie. Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub je- 
go miejsce 10 ct. — Nadesłano za wiersz lub Je- 

o miejsce 30 ct. — Głesy publiczaeści za wiersz 
ub jego miejsce 60 ct. — Prywataa kerespondca- 
cya 3 ct. od wyrazu. 
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życzka ma być udzielona na cele administracyjne 
a nie na inwestycye. Sejm uchwalił odesłać 
przedłożenie do komisyi administracyjnej. 

Sprawozdanie wydziału kraj. w przedmiocie 
zmiany postanowień ustawy kraj. o poborze o- 
płat konsumeyjnych uchwalono odesłać do komi- 
syi budżetowej. 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. 
Zolla w sprawie założenia wyższej szkoły górni- 
czej i hutniczej w Krakowie. 

P. Zoll w uzasadnieniu wniosku podniósł, 
Że sejm już od 80 lat domaga się utworzenia 
w kraju wyższego zakładu naukowego górnicze- 
go. Uchwalając mianowicie w r. 1869 reorgani- 
zacyę ówczesnej szkoły technicznej we Lwowie i 
instytutu technicznego w Krakowie, proponował 
sejm, by instytut krakowski zamieniono na aka- 
demię techniczną o 3 wydziałach, z których je- 
den miał być górniczy. Od tego czasu sejm li- 
czne uchwalał w tym względzie rezolucye do rzą- 
du Pod względem formalnym wniósł dr. Zol, 
aby tę sprawę odesłać do komisyi górniczej. U- 
chwalono, 

Następnie ks. Stojałowski uzasadniał wnio- 
sek w przedmiocie myt krajowych i powiato- 
wych. Wniosek ten opiewa: 

Poleca się wydziałowi kraj., aby wziął pod 
rozwagę zniesienie myt krajowych, a porozumiał 
się z wydziałami powiatowymi w przedmiocie 
zniesienia myt powiatowych. Poleca się wydzia- 
łowi kraj. aby wciągając do współdziałania wy- 
działy powiatowe, jak długo myta istnieć będą, 
takowych nie wydzierżawiał w wielkich partyach, 
ułatwiając w ten sposób dzierżawę obcym kapi- 
talistom, lecz wydzierżawiał myta pojedyńczo, 
uwzględniając przedewszystkiem chrześcijan-dzie- 
rżawców. Poleca się wydziałowi kraj., aby prośby 
o koncesye na myta, wnoszone przeż prywat- 
nych właścicieli ściśle badał i dążył do ukrajo- 
wienia wszystkich środków przewozowych. 

Wniosek odesłano do wyd iału kraj. jako 
komisyi sejmowej. 


Wybory. 

Do komisyi wodnej wybrani zostali: Czay- 
kowski Wł. Wiktor, Dzieduszycki Klemens, Go- 
rayski, Jaworski Zygmunt, Kozłowski, Maryewski, 
Merunowicz, Michalski, Niementowski, Oleśnicki, 
Potocki Andrzej, Paszkowski, Rapoport, Roma- 
nowicz, Rolter, Sozański, Stadnicki, Tarnowski 
Zdzisław, Wodzicki, Zaleski, 

Następnie dokonano wyboru dwóch człon- 
ków wydziału gal. Kasy oszczędności w miejsce 
ks. A. Lubomirskiego i dr. T. Sołowija. Wy- 
brani zostali: dr. Stanisław Głąbiński i dr. Zyg- 
munt Skowroński. 


Z kolei p. A. Potocki przedłożył sprawo- 
zdanie komisyi budżetowej w przedmiocie pro- 
wizoryum budżetowego na lipiec i sierpień br. 

Ks. Stojałowski wyraził w ciągu dyskusyi 
niezadowolenie, że komisya budżetowa nie dość 
energicznie w swem sprawozdaniu zaprotestowa 
ła przeciw temu, iż rząd przez zbyt późne zwo- 
łanie sejmu utworzył w Galicyi rodzaj ex lex, 
gdyż zabrakło wydziałowi kraj, upoważnienia do 
pobierania dodatków kraj. do podatków. Komi- 
sya budżelowa zamias. ostro to zganić, niejako 
sama uznaje, że rząd był zniewolony do takiego 
postępowani t. 

Ks. Stojałowski wnosi rezolucyę o wezwa- 
nie rządu, by urzędy podatkowe, przypisując 
chłopom podatki wyrażnie wymieniały za co te 
a te kwoty należy uiścić a nie podawały tyiko 
ryczałtowo przypadającej sumy podatku. 


Sprawozdawca A. hr. Potocki zbijał twier- 
dzenią ks. Stojałowskiego, jakoby nie było w 
minionym okresie podstawy prawnej do poboru 
podatków. Na rezolucyę zaś ks. Stojałowskiego 
co do wyszczególnienia pozycyj w przypisywaniu 
podatków chłopom sprawozdawca się zgadza. 

Wszystkie wnioski komisyi oraz rezolucyę 
ks. Stojałowskiego izba uchwaliła. 

Z kolei przyszło pod obrady sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o sprawozdaniu wy- 
działu krajowego w przedmiocie wcielenia gminy 
Ruskawieś, tudzież przysiołków gminy Staroniwa 
i Drabinianka do gminy m. Rzeszowa. (Sprawo- 
zdawca p. Jabłoński.) 

P. Bojko postawił wniosek, ażeby sprawę 
tę usunięto z porządku dziennego dzisiejszego po- 
siedzenia i umieszczono na najbliższem posiedze- 
niu w przyszłym tygodniu, gdyż izba nie miała 
jeszcze czasu poznania dokładnego sprawozda- 
nia komisyi i petycyi gminy Ruskawieś w tej 
sprawie. 

Wniosek ten poparł p. Jędrzejowicz, 
prezes rady pow. rzeszowskiej. 

Sprawozdawca z razu sprzeciwił się temu 
wnioskowi, później jednak po ponownem prze- 
mówieniu obu wymienionych posłów, przystał na 
ich żądanie, a izba wniosek p. Bojki uchwaliła. 


jako 


Interpelacy ©. 

P. Dzieduszycki Wojciech i towarzysze wnie- 
śli interpelacyę następującą : 

Niżej podpisani zapytują rząd, czy mu wię- 
domo, że p. starosta powiatowy w Białej 30 zm. 
zagaił nowo wybraną radę pow. bialską przemo- 
wą niemiecką, czem zdaniem interpelujących ubli- 
żono wbrew obowiązującym przepisom prawom 
języka polskiego urzędowego, które określono 
ces. rozporządzeniem z 4 czerwca 1869, d. u. k. 
nr. 24/1869. 

Niżej podpisani zapytują dalej, co rząd za- 
mierza uczynić, aby niewłaściwy postępek p. sta- 
rosty pow. w Białej skarcił, a zapobiegając powtó- 
rzeniu się podobnych wypadków ubezpieczyć nie 
tykalność praw języka urzędowego polskiego w 
kraju. 

Interpelacyę podpisało prócz wnioskodawcy 
50 najwybitniejszych posłów, począwszy od eksc. 
Jaworskiego, reprezentujących wszystkie stron- 
nictwa, z wyjątkiem Rusinów. 

P. Sękowski w sprawie nieutworzenia do- 
tychczas sądu obwodowego w Mielcu. 

P. Romanowicz w sprawie utrudniania dzia- 
łalności uniwersytetu ludowego im Mickiewicza 
przez władze polityczne. 

P. Styła w sprawie zniesienia loteryi licz- 
bowej. 

P. Szwed w sprawie zniesienia notaryatu. 

Kramarczyk w sprawie ograniczenia liczby 
szynków i karczem; nadto p. Kramarczyk wniósł 
interpelacyę w sprawie niedopuszczania mieszkań- 
ców gminy Brzegi w pow. wadowickim do wy- 
konywania serwitutu pasania bydła ma pastwi- 
skach dworskich. 

Wreszcie p. Krempa interpelował w spra- 
wie zaprowadzenia miar i wag dla bydła na tar- 
gach. 

Wnioski. 

P. Oleśnicki wniósł o zaprowadzenie języka 
wykładowego na wszystkich wydziałach uniwer- 
sytetu lwowskiego, 

A. Skrzyński o założenie szkoły realnej w 
Gorlicach. 

P. Brunicki o zmianę ustawy konkurencyj- 
nej w kierunku uposażenia sług kościelnych. 


NN i R R R ccc 


A nasi czy kiedy wrócą? 


(Dokończenie.) 

Nieprzyjemnie mi się w tej chwili dumań 
zrobiło. Okryłem się burką, poprawiłem kopcącą 
lampę i zapaliłem drugiego papierosa... 

Posłyszałem znowu szurganie nóg Macieja 
i wkrótce ukazał się z samowarem i jajecznicą. 

-— Przepraszam wielmożnego pana, że tyl- 
ko tyle przynoszę, ale pana rządcy jeszcze nie- 
ma z jarmarku, te i wszystko pozamykane, 

— A często wasz pan rządca na jarmarki 
wyjeżdża ? 

— O, dość często. Dziś pojechał broniaki 
kupować, bo te stare okrutnie zamizerowane. 

— Cóż to, owsa nie było ? 

— Owies był, ale sprzedali, samą kartoflą 
i słomą żyły niebożęta. A woły? pożal się Boże. 
Co lepsze wykarmili i sprzedali, a te, co zostały, 
pierwszej trawy nie doczekają. Zr starszego pa- 
na bywało, kiedy to sam doglądał wszystkiego, | 
a rządzy nie było tylko ekonom, szło tu wszyst- 


|budzić. Pewno i pan rządca nadjedzie, 


ta. Państwo ciągle w domu, a i gości nie bra 
kło Później to już tylko na pogrzeby się zje- 
żażali Gdyśmy młodszego pana na cmentarz od- 
prowadzili, ta i wszystko się skończyło. Pani z 
panienką coraz częściej do miasta wyjeżdżały — 
mówiły, że im tu straszno i smutno. Już i tam 
w mieście wydała się nasza panienka ; nawet na- 
si ludzie wesela jej nie widzieli. A teraz to cza- 
sem przyjeżdżają na polowanie z psami w je- 
sieni, 

Maciej opowiadając nie tracił czasu, przy- 
rządził pościel, przyniósł wody, sprzątnął naczy- 
nie i kłaniając się dodał : 

— Szczęśliwej nocy Życzę wielmożnemu 
panu, jutro skoro koło będzie gotowe, przyjdę o- 
zabawił 
się niezawodnie z jakąś kompanią. 

Dorzucił drew do pieca i wyszedł. | 

Położyłem się wkrótce, wyjąłem książkę z 
walizy i począłem czytać, ale jakoś mi to nie 
szło. Raz wywołane wspomnienie Jadzi i całej 
jej rodziny pląta mi się mimowoli po umyśle. 

Przypomniał mnie się jej brat, serdeczny 
Władysław, sentymentalny idealista i ich rodzice 
pan Teodor i pani Zenobia, ich dom otwarty dla 
każdego uczciwego człowieka i dla poczciwych 
prądów a wówczas pełen ludzi, gwaru i światła, 


ko inaczej. Wielmożny pan zresztą sam pamię: 


dziś taki pusty i zimny. 


Wszak to po tych samych posadzkach, wy 
cinaliśmy skoczne mazury, ze s'ołów nie scho- 
dziło jadło a wszystko ożywiała uprzejmość sta- 
ruszki o białych włosach i uśmiech Jadzi. Pó- 
źniej unikałem tych stron, — nie ciągnęło mnie 
do Podgrodzia. 


VMładysław ożenił się, spotykałem go, zmie- 
nił się do niepoznania  Zapracował 
wkrótce umarł, zostawiając 
grodzie. 


się pono i 
córce całe Pod- 


W uszach dzwoniło pustką. W przylegiych 
salonach zdawało mi się słyszeć ciche stąpanie... 
To myszy tańcowały zapewne a w kominie wiatr 
świstał, wywoułjąc wrażenie jęku dusz czyśco- 
wych .. 

Wreszcie zdaje się usnąłem, bo widziałem 
najwyraźniej korowody par tauczących i Jadzię 
w białej sukni z pączkiem róży u paska i Wkładką, 
składającego smutnie ręce, jakby chciał coś mó- 


wić lub na coś się skarzyć, wreszcie starego pa- 


na Teodora z długą, białą brodą, drzemiącego w 
fotelu, 1 cichą panią Zenobię, przecliadzającą się 
wśród rabatów kwiatowych, gdy nagle zbudziło 
mnie trzaśnięcie drzwi przyległych. 

— Dyabli go tu nadali! Dyabli nadali — 
pomrukiwał gruby, ochrypły głos ekonomski. 

A to pan rządca pewno powrócił i nie rad 


z mego przybycia; pomyślałem i tym 
zasnąłem już na dobre. 

Wczesnym rankiem przyszedł pcczciwy Ma- 
ciej, przyniósł kawę i oświadczył, że koło go- 
|towe. Złote wesołe słońce wiosenne już opromie- 


razem 


l niało świat i wdarło się do pokoju. Spojrzałem | nice — wkrótce młodzi państwo spodziewani, to 


przez okno. Przedeniną roztaczał się cały park. 
Stare świerki stały nieruchome, jakby na straży, 
ale wśród ogołoconych jeszcze z liścia drzew 
przeglądało całe zniszczenie zaniedbanej sie- 
dziby. 

| Dawne szpalery, od lat całych nie cięte, 
straciły pierwotną formę. Na trawnikach kiełko- 
wały tu i ówdzie piwonie i narcyzy, resztki kwie- 
cistych rabat pani Zenobii środkiem zaś 
biegła wąska ścieżka w n'jprostszym ku wsi kie- 
runku, silnie stopami ludzkiemi udeptana. Koń- 
czyła się ona przy rozwalonym murze, z którego 
kamienie służyły za stopnie. Stade kur rozbiegło 
'się właśnie z głakaniem i poczęło grzebać za- 
wzięcie. Na najbliższych krzewach rozscielały się 
ścierki i bielizna a białawy, sączący się strumyk, 
świadczył o świeżo wylanych mydlinach. 

Dziwna wściekłość porwała mnie na ten 
widok, gdy wsunął się do pokoju pan rządca, 
układny, cichutki. 
| — Wójtowicz, do usług wielmożnego pana 
— rządca tutejszy. 


z 
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poleca 
n galanteryjny 


— Ach! pan tu rządzisz i pozwalasz tak 
niszczyć ten piękny park — wybuchnąłem. 

— Nie mamy na utrzymanie. Gospodarstwo 
się nie rentuje, wkłady ogromne a zresztą docho- 


dy jakie tylko zebrać się dadzą wysyłam za gra- 


wszystko trzeba będzie przyprowadzić do po- 
aządku. 

— Gdzież bawią obecnie: w Nizzy, w Mon- 
te-Carlo ? 

— Tak, tak właśnie do tego Monte-Carlo 
wysłałem ostatnią posyłkę, gdzieś nawet miałem 
recepis. 

Zaczął szukać po kieszeniach ale nie cze- 
kałem dłużej. ŻZapłaciłem za naprawione koło, 
wsunąłem w rękę Macieja więcej jak mógł się 
kiedykolwiek spodziewać i ruszyłem w dalszą 
drogę. 

— Wielmożny pan wraca do swojej Porę- 
by? — zapytał Maciej — a nasi czy kiedy 
wrócą ? M. M 


P. Sękowski o zatamowanie handlu speku- 
lacyjnego sztucznymi nawozami. 

Na tem posiedzenie o godzinie | zamknięto; 
następne odbędzie w poniedziałek o godz. 10 rano. 


Sprawy sejmowe. 


Komisya wodna ukonstytuowała się po po- 
siedzeniu sejmu, wybierając (roruyskiego preze- 
sem, Romanowicza i Paszkowskiego wiceprezesa- 
mi a Merunowicza sekretarzem. 

Uchwalone na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mu prowizoryum budżetowe zawiera następujące 
postanowienia : 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości, że Wy- 
dział kraj. czynił w II. kwartale 1901 wydatki 
zwyczajne z funduszu kraj. na podstawie budże- 
tu r. 1900 i zatwierdza to postępowanie wydzia- 
łu kraj. 

II Sejm upoważnia wydział kraj. o czy- 
nienia wydatków zwyczajnych z funduszu kraj. 
na rachunek roku budżetowego 1901 na podsta- 
wie budżetu na r. L9C0. 

Iii. Sejm upoważnia do pobierania na rzecz 
funduszu kraj. dodatków do państwowych poaat- 
ków bezpośrednich, a mi inowicie: 

a) dodatku do państwowego podatku grun- 
towego, domowo-czynszowego, domowo-klasowe- 
go i do 50 pre. podatku od domów wolnych, w 
wysokości 60 hal. od każdej korony całej przepi 
sanej należytości tych | odatków. 

b) dodatku do państwowych bezpośrednich 
doslatków osobistych, ustanowienych ustawą z 25 
października 1896 r. dz. ust. p. nr. 220, z wy- 
jątkiem podatku osobisto dochodowego, w wy- 
sokości 66 hal. od każdej korony całej przepisa- 
nej należytości tych podatków ; 

c) opodatkowani w mieście w Krakowie, 
tudzież w powiatach: chrzanowskim i krakow- 
skim opłacać będą dodatek do podatków wy- 
mienionych w III, a) w wysokości 49 hal., zaś 
do wymienionych w III b) w wysokości 55 h. 
od xażdej korony całej należytości tych po- 
datków. 

IV. Upoważnienia powyższe pod II i III 
udzielone obowiązują po dzień 31 sierpnia 1901. 


Listy z kraju. 
Tyśmieniczany 20 czerwca. 

Od dłuższego czasu opiekuje się nam jakiś 
bezimienny korespondent, umieszczając w Dile 
różne nieprawdziwe korespondencye, w których 
obrai sobie za temat „otca Mandyczewskoho* 
marszałka, i moją osobę, którą tytułuje „inałeńkij 
marszałok* z dodaniem „notorycznyj woroh ru- 
skosty*. — W poprzedniej korespondencyi obra- 
biał rezygnacyę marszałka Mandyczewskiego, i 
cofnięcie tejże, obdarzywszy mnie powyżej wspo- 
mnianym epitetem jako wroga Rusinów. O ile na 
tej całej korespondencyi prawdy było, wie cały 
powiat; wiedzą i wszyscy, którzy uprosili szano- 
wnego ks. marszałka, by nie osierocał powiatu i 
dalej urzędował. 

Nie myślę też nużyć czytelnika polemiką z 
takim pismakiem, który nie ma odwagi podpisać 
sią, bo wie, iż co pisze, to kłamie. Jeżeli to pi- 
szę, to tylko dlatego, bym owego jegomościa wy- 
wabil z kryjówki i otworzył Dilu oczy, by la- 
kich korespondencyi nie przyjmowało, na których 
słowa prawdy niema jak np. w ostat- 
niej podanej, a której sens mniej więcej taki: 
„Małenkij marszałok pewne wnepresutnosty otca 
Mandyczewskoho zisław egzekuciju do hromady 
Wołosowa zahromadzku tołoku*. 

Otóż całe twiedzenie korespondenta od „a* 
do „z* jest jednem kłamstwem. Rzecz się miała 
tak: „Gmina Wołosów administruje fatalnie ma- 
jątkiem gminnym, mając nie wielki obszar pa- 
stwiska gminnego. Od lat kilku zaległości się 
namnożyły, gdyż ci, co pasą, nie spłacają, co 
się dzieje z krzywdą całej gminy, a szczególniej 
biedniejszych, którzy muszą płacić podatek od 
gruntu tegoż nie używając, a nadto to, co prze-: 
pada z powodu nieuiszczania, muszą znów pokry- 
wać swoją kieszenią przy administracyjnych wy- 
datkach. Z tej przyczyny dostał urząd gminy 
Wołosowa polecenie pod osobistą odpowiedzial- 
nością zaległość ściągnąć. Po jakimś czasie zgło- 
sił się naczelnik gminy do kancelaryi Wydziału 
z orzedstawieniem, że on tego uczynić nie może, 
gdyż jemu grożą, że go obiją; na to dostał radę, 
by się zwrócił do starostwa o asystencyę i tyle 
było wszystkiego. 

Pan korespondent z umysłu inaczej tę rzecz 
przedstawia, lecz cel mnie i ogółowi dobrze 
znany. 

Jest w naszym powiecie trójeczka  „re- 
wnych patryotnykiw ruskich*, którzy niezwykle 
miłują ten ruskij naród. Jeden, słusznego wzro 
stu, lubiący góraolotnie wysławiać się, choć nie- 
borak powinien w aptece kupić sobie sztucznego 
bodaj mózgu, gdyż o ile jest zły, o tyle ograni- 
czony. Drugi nie mniej słuszny, a ı dosyć powa- 
żny, a pod względem  inteligeacyi tworzy do- 
brą parę z tamtym, a trzeci małego wzrostu, 
ale zato dużej ztości na wszystko, co nie ruskie. 
Otóż ta trójeczka szanowna, ponieważ jej wybory 
do parlamentu nie udały się, a do sejmu nieda- 
leko, więc nie traci czasu i naprzód pracuje, by 
zohydzić tych, którzy im na drodze zawadzają. 
U takich ludzi wszystko godziwe, a z drugiej 
strony nie ma nie świętego. Zdaje mi się, iż je- 
den z tej trójki chciałby kandydować na posła a 
towarzyszy dobrać do rady powiatowej. Jaki 
byłby poseł, tacy i radcy wydziałowi, lecz: tru- 
dna rada, w dzisiejszym wieku każdy do wiel- 
kich czynów stworzony, a w politykę to już i pa- 
stuch od prosiąt się bawi. 

Jedno mnie pociesza, a to ta okoliczność, 
iż nasz lud jakkolwiek zbałamucony przez takich 
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opiekunów, zawsze jeszcze ma na tyle rozsiydku, 
iż takich szumowin nieobdarza swojem zaufaniem, 
a co do mierzenia się z dzisiejszym posłem i wy- 
działem, to im odpowiem słowami Sienkiewicza: 
„oj ty durny, durny biesa, — wszak tam idzie 
wilka z lesa*, 

Na razie niech tej trójce wystarczy to, a 
gdy będą dalej kłamać, i roznamiętniać lud bie- 
dny, to postaram się o fakta głośniejsze. Będę 
pisać, podpisując siebie jak i nieszczędząc żadne- 
go z mich. Wolno krytykować, błędy wytykać, 
lecz trzymać się prawdy. 

Szanowne Diło, jeśli dba o naród chleboro- 
ba, to niech będzie tak łaskawe popatrzyć, jak 
ten naród wygląda u „woroha ruskosty*, a u 
jego kores:vndenta, a przekona się kto jest „wo- 
roh*. „Woroh* nie ma zauszników i nie tuczy 
ich chlebem biednych chleborohów. 

G. Głuchowski. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 21 czerwca. 


Z prezydyum Koła polskiego we Wiedniu 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie- 
szczenie : 

Na żądanie p. Juliana (iiżowskiego, do- 
tkniętego aluzyą, zwróconą do niego w parla 
mencie przez p. Daszyńskievo, komisya Koła pol- 
skiego ad hoc złożona, po zbadaniu zarzutów 
orzekła: że p (iiżowskiemu Żadnego czynu nie- 
honorowego, na własną korzyść obliczonego a z 
charakterem poselskim n e licującego, zarzucić nie 
można. Ápotinary „Jaworski, prezes Koła pol 
skiego jako przewodniczący komisyi. 


Sejm był już dziś niemal w komplecie. 
Przybyli: dr. Julian Dunajewski, arcyb. ks. Bil. 
czewski i inni. / końcem przyszłego tygodnia 
przybędzie do Lwowa także dr. Leon Biliński, 
gubernator Banku austro-węg, 

W sali sejmowej miał miejsce dzisiaj nie- 
miły wypadek. W południe podczas przemowy 
ks. Stojałowskiego wypadła z oszklonego sufitu 
gruba szyba i kawałki jej spadały z b zękiem 
w miejsce, gdzie są zujęci stenografowie. l'onie 
waż kawałki szkła padały w odstępach czasu i 
nie wiedziano, co się stało, obrady na kilka mi- 
nut przerwano Wypadek spowodowali robotnicy, 
którzy naprawiali szyby po wczorajszej ulewie 


Z kołei państwowych. Minister kolei zamia- 
nował kom L. Wyżykowskiego w dyrekcyi stani- 
sławowskiej kontrolorem ruchu przy tejże dyrek- 
cyi, a adjunkta M. Ganahl-Ber bruna z Villach 
do dvrekcyi krakowskiej. 

Rada m. Lwowa. Na wczorajszem posie- 
dzeniu zawiadomił prezydent dr. Małachowski, iż 
otrzymał od laderewskiego telegram z podzięko- 
waniem ; następnie zaprosił radnych na odsło- 
nięcie pomnika hr. Gołuchowskiego, oraz na po- 
święcenie gmachu strażnicy pożarnej, które od- 
będzie się 22 bm. 

Ks. Stopczyński interpelował, czy prezyden- 
towi wiadomo, że nauczyciel IV kl. szkoły ewan- 
gelickiej w przeddzień uroczystości Bożego Ciała 
oświadczył, że w tym driu niekatolicy muszą 
przyjść do szkoły, a katolicy powinni. W rezul. 
tacie 5 dzieci-katolików z obawy kary przyszło do 
szkoły w duiu Bożego Ciała Prezydent oświad- 
czył, że poleci tę sprawę zbadać inspektorowi 
szkolnemu i przedłoży wynik radzie miejskiej. 

Po załatwieniu całego szeregu spraw po- 
mniejszych zamknął dr. Małachowski posiedzenie 
o godzinie 9. 

Bilety wstępu na trybuny w czasie uroczy- 
stości odsłonięcia pomnika hr. Agenora Gołu- 
chowskiego, zostały już zamówione. Wydawać je 
będzie w dniu 25 bm. od godz. 10 rano do 1 w 
południe kancełarya sejmowa. 

Bałamucenie i podjudzanie. Kuryer Lwow- 
ski umieścił onegdaj artykuł pod tyt: „Milionowy 
dar dla magnatów“, w którym omawiając pro- 
jekt ustawy lasowej, przedłożyny sejmowi, zape- 
wnia, że nie chodzi o nic innego, „jak o zapła- 
cenie właścicielom górskim odszkodowania za to, 
żeby im nie było dozwolonem dotychczasowym 
sposobem rabunkowym ogałacać gór i stoków 
górskich z lasów“, że projekt ten „zmierza do 
wykupna na własność kraju lasów górskich, czyli 
do indemnizacyi lasów“, a kończy swą wzmian 
kę o tym projekcie słowy: „jest to więc sprawa 
bardzo doniosła, tego pokroju co wykupno pro- 
pinacyi i indemnizacya pańszczyźniana*. 

Dalej twierdzi, iż projekt tej ustawy laso- 
wej zawiera postanowienie, że jeśli las uznany 
zostanie za zamknięty i właściciel z tego lasu 
pożytku mieć nie może, powinien być las wyku- 
pionym — i to nazywa owym milionowym da- 
rem dla magnatów, przytaczając jako przykład, 
że właściciele Iwonicza, Rymanowa itd. będą 
brali od kraju miliony za swoje zniszczone w 
okolicy tych uzdrowisk lasy, za to, „aby ich da- 
lej niszczyć nie mogli*, że nawet wszystkie lasy 
górskie, objęte w ustawie nazwą lasy „chronio- 
ne*, będą musiały być swym właścicielom przez 
kraj indemnizowane. Przemilcza atoli autor owe- 
go artykułu $ 11 owego projektu ustawy laso- 
wej, postanawiającej, że zamknięcie lasu w spo- 
sób dozwalający żądania dla właściciela lasu 
odszkodowania lub wykupna, nastąpić może „je- 
dynie na Żądanie osób powołanych i uprawnio- 
nych do obrony interesów, dla których ochrony 
ma być orzeczone” i że „żądający wydania 
takiego or" "unia, winien złożyć oświadczenie, 
iż gotów jest pokryć pretensye do 
odszkcdowania względnie wykupna 
lasu, wynikające z uznania lasu zu zamknięty*. 
A więc, jën lasy otaczające Rymanów, czy 
Iwonicz są własnością tych san ych osób, co te 
uzdrowiska, to nie kraj będzie — w razie uzna- 
nia tych lasów za zamknięte — indemnizował 
włascicieli lasów, lecz właściciele tych źrodlisk 
sami sżkodę w gospodarstwie lasowem na rzecz 
źródlisk poniosą; jeśli gmina miasta Lwowa do- 
magać się będzie w interesie swego wodociągu 
uznania lasów dokoła Woli Dobrotańskiej poło- 
Żonych za zamknięte, to nie kraj odszkoduje 
tych właścicieli, względnie wykupi lasy owe, lecz 
będzie to musiała uskutecznić gmina m. Lwowa, 
jako interesowana w utrzymaniu źródeł i ich 
wydajności dla zabezpieczenia ochronnego tere- 
nu. Gdzież więc jest ów dar milionowy dla ma- 
gnatów ? R 

Oto jedna z licznych próbek bałamucenia 
nieświadomych! 

W sprawie mundurków dla uczniów szkół 
średnich rada szkolna krajowa wydała do dyre- 
kcyi szkół średnich okólnik, w którym z powodu 
niedostatecznego przestrzegania odnośnych prze- 
pisów wzywa dyrekcye i grona nauczycielskie 


szkół średnich, aby zwrócili uwagę tak na ucz 


niów wyróżniających się śmieszą przesadą jak i 


na tych, którzy zaniedbują wymagań porządku i 
czystości w sposób właściwy — oczywiście nie 
domagając się od nich zbyt wielkich kosztów — 
wpływali na nich, aby stosowaii się do obowią- 
zujących przepisów. 

W razie widocznego uporu lub zakorzenio- 
nego niedbalstwa wypadnie zastosować kary 
przewidziane dla nieposłusznych i niedbałych. 
Pp. gospodarze klis przypomną więc uczniom 
przepisy obowiązujące o mundurkach, wytkną 
spostrzeżone niewłaściwości i wezwą uczniów, 
aby najdalej do początku najbliższego roku usu- 
nęli wszelkie niewłaściwości w przepisanych 
imundurkach, na przyszłość zaś czuwać będą, aby 
te niewłaściwości nie zakorzeniły się znowu i nie 
rozszerzyły przez naśladownictwo, do którego 
młodzież jest tak łatwo skłonna. 


Otwarcie ofert na części granitowe ponni- 
ka Mickiewicza we Lwowie odbyło się dzisiaj. 
Wpłynęły cztery oferty, a mianowicie: Firmy 
Zellera w Wiedniu (reprez ntant pan  Złotnicki) 
na 92.600 koron; kapitel z marmuru 7.800 ko- 
ron. -- Wojciecha Jabłońskiego ze Lwowa 
76 000) koron; kapitel 5.780 względnie 5.200 ko- 
ron. Wiktoryi Schimserowej ze Lwowa 
79.690 koron; kapitel z białego porfiru 1.600 ko- 
ron i Innocentiego Pirovano z Medyolanu 73.000 
koron; kapitel z różowego granitu 3100 koron. 

P. Schimserowa przedkłada dowód, iż ma- 
teryał potrzebny ma zapewniony ** kamienioło- 
mach In. Pirovano. Prócz tego zawiadamia, iż 
gotowy trzon kolumny sprowadzi ewentualnie z 
fabryki wspomnianej tylko co firmy włos iej. Pp. 
Markowski i Perrier oświadczyli, że ubiegać się 
o robotę około pomnika nie mogą. 

Nowe koszary we Lwowie d'a dwóch ba- 
talionów obrony krajowej, przy zbiegu ulic Ko- 
chanowskiego i św. Piotra, budować będzie zno- 
wu, znany rabin Rohatyn. 

Poświęcenie nowo wybudowanej strażnicy 
pożarnej we Lwowie odbędzie się w sobotę 22 
bm. o g. 9 rano. 

Przerwa w ruchu kolejowym. Ze Stanisła- 
wowa telegrafują: Dnia 21 bm. po północy, wsku- 
tek gwałtownego deszczu, nastąpiło na szlaku 
Chryplin-Husiatyn w kilometrze 49/10, pomiędzy 
stacyami Tyśmienicą i Tłumaczem usunięcie się 
nasypu. Z tego powodu zarządzono dla utrzyma- 
nia ruchu osobowego ;rzesiadanie się podró- 
żnych przez uszkodzone miejsce przy pociągach 
1218, 1215 i 1228, które skutkiem tego doznały 
opóźnienia. Ruch pociągów towarowych na razie 
między temi stacyami wstrzymano. Usunięcie 
przerwy nastąpi prawdopodobnie jeszcze popołu- 
dniu, poczem ruch prawidłowy będzie pociągiem 
nr. 1212 na nowo podjęty. 


Groźba powodzi. Z Halicza donoszą: Dniestr 
i Łukiev  wzbierają gwałtownie i lada chwila 
grożą wystąpieniem z brzegów. Niebezpieczeń- 
stwo wylewu coraz większe. 


Z Przemyśla piszą nam: Wieczorek litera- 
cki, urządzony w Przemyślu 18 bm. ku uczcze- 
niu setnej rocznicy śmierci Ignacego Lrasickiego 
przez maturzystów tegorocznych gimnazyum pol- 
skiego ze współudziałem prof. Br. Kąsinowskiego 
wypadł poważnie i pięknie; szkoda tylko, że pu- 
bliczność, zwłaszcza okoliczna, nie dopisała tak, 
jak była powinna. Słowo wstępne wypowiedział 
p. Osada, kreśląc barwnem słowem stanowisko i 
znaczenie Krasickiego w piśmiennictwie oraz wy- 
łuszczając powody, dla których szczególnie Prze- 
myśl „księcia poetów* czcić jest obowiązany. 
Produkcye muzyczne i wokalne wykonano bar- 
dzo starannie, chór męski trzymał się wzorowo, 
zwłaszcza w „Wróżbie znachora*  (Moniuszko- 
Żeleński) z akompaniamentem fortepianu. Solo 
tenorowe (p. Jaworski), partya fortepianowa (p. 
Kibitz) i deklamacya satyry „Świat zepsuty* (p. 
Batycki) bardzo zainteresowały słuchaczów. Ob- 
szerny i szczegółowy odczyt prof. Kąsinowskiego 
był apologią Krasickiego w obec czynionych mu 
zarzutów sceptycyzmu w rzeczach wiary a inde- 
terentiyzmu w sprawach narodowych i obywatel- 
skich. Wiele ciekawych a mniej lub wcale nie 
znanych szczegółów przytoczył prof. Kąsinowski 
z dziejów rodziny Krasickich i życia „księcia 
poetów", które dotyczyły Przemyśla i jego oko- 
lic. Lecz i w innych kwestyach biograficzno-kry- 
tycznych poruszył prelegent niektóre rzeczy no- 
we np. omawiając stanowisko Krasickiego w cza- 
sie sejmu z r. 1767 i stosunek poety do konfe- 
deracyi Barskiej. To też z wielkiem zaciekawie- 
niem wysłuchano tego prawdziwie zajmującego 
odczytu, zwłaszcza że prof. K. jako prelegent na- 
leży do ulubieńców publiczności przemyskiej. Do- 
chód z wieczorku nie duży— wpłynęło tylko oko- 
ło 160 koron—będzie zawiązkiem do utworzenia 
funduszu subwencyjnego imienia Ignacego Kra- 
sickiego dla biednych a pilnych uczniów gimna- 
zyum I w Przemyślu. Spodziewać się należy, że 
obywatelstwo Przemyśla i powiatu przemyskiego 
o funduszu tym pamiętać będzie. Wieczorek z 
tymże samym programem na życzenie z kompe 
tuntnych stron wyrażone powtórzyć mają matu- 
rzyści przemyscy również w Dubiecku, miejscu 
rodzinnem poety. 

Smutny objaw. W Przemyślu stawał przed 
sądem powiatowym karnym 15 letni żŻydek, o- 
skarzony o stręczenie do nierządu Świadczyły w 
tej sprawie dziewczęta od 14 do 16 lat. Niedo- 
rostka skazano na areszt, bo niestety nie ma do- 
mow poprawy dla nieletnich zbrodniarzy. 

Hojny dar. Prezes czeskiej akademii imienia 
Franciszka Józefa, Hlarka, ofiarował 200.000) ko- 
ron na założenie konwiktów studenckich dl. cze- 
ssich uczniów wyższych zakładów naukowych 

Aresztowanie. W Budapeszcie aresztowano 
onegdaj Konstantego Korytowskiego, liczącego 
lat 31, z Galicyi, zamies”kałego w willi Szelner, 
przy ulicy Martonhegy, pod zarzutem rozmaitych 
oszustw. 2 całego tego długiego szeregu poda- 
jemy kilka: Korytowski otrzymał od p Jana 
Rosenstocka z Rogowa weksel na 1000 zł. ce. 
lem eskontowania; pieniądze jednak zatrzymał 
dla siebie, a p Rosenstock został zaskarzony. 
W taki sam sposób oszukał inżyniera Morsov- 
skyego, którego weksel na 2000 kor. zeskonto- 
wał u restauratora Dobrzańskiego, a pieniądze 
zatrzymał dla siebie. Nadto dał Morsovsky Ko- 
rytowskiemu weksel na 6000 kor. celem eskon- 
towania. I ten weksel zeskontował Korytowski 
u niejakiego "ausshego, właściciela biura prze- 
wozowego, lecz uzyskanych pieniędzy nie oddał 
Morsovskyemu. Tak samo zeskontował udzielony 
mu w tym celu weksel właściciela dóbr Halassa 
z Raab, a pieniądze zatrzymał dla siebie. Dalej 
wnieśli doniesienia karne przeciw Korytowskie- 
mu Jar Lorincz, właściciel handłu rowerów o 
wyłudzenie 200 kor., dalej handlarz drzewa J. 
Klein o wyłudzenie 500 kor., temu ostatniemu 
sprzedał Korytowski kilka tysięcy młodych drze- 
wek akacyi, których nigdy nie posiadał ita conto 
wziął od niego 500 kor. 

Z Copot piszą nam: Nadchodzi czas wyje- 
żdżania do wód czy też na letnie mieszkanie i 
wobec tego nasuwa się pytanie: Dokąd jechać ? 


Niejeden zniewolony względami na zdrowie, bę- 
dzie się zapewne musiał udać nad brzegi Bałty- 
ku n. p. do Copot, aby rozstrojone nerwy do- 
prowadzić do normalnego stanu. Wobec szalonej 
hecy hakatystów w Prusiech i bojkotowania 
przedsiębiorstw polskich, należy tym wszystkim, 
którzy jadą na północ, zwrócić uwagę, że obo- 
wiązkiem każdego baczyć, aby z pieniędzy, które 
z kraju wywiezie, jak najmniej przeszło w ręce 
polakożerców i aby jak najwięcej dostało się do 
rąk polskich, których przecież w Copotach nie 
braknie. Jak zapewnie już szerokim kołom wia- 
domo, istnieje w Copotach od lat 10 pensyonat 
polski pod nazwą „Dom Polski“; którego właści- 
cielem jest p. W. Kulerski, wydawca i naczelny 
redaktor Gazety Grudziądzkiej, Dochody czerpa- 
ne z „Domu Polskiego* umożliwiły p. Kulerskie- 
mu przed 7 laty założenie tego pisma, znienawi- 
dzonego najbardziej z wszystkich przez polako- 
żerców, umożliwiły mu dalej przy ożywionej 
i nieznanej dotąd agitacyi , podnieść liczbę 
jego prenumeratorów do niebywałej, — jak 
na pismo ludowe, liczby 24 tysięcy, i powin- 
ny mu dać możność, dogonienia takie hasło 
wydała obecnie redakcya Gazeta Grudz. —- licz- 
bą abonentów najbardziej polakożerczego pisma 
w całych Prusi. ch, tak zwanego Geselligera, 
który ich liczy 35 tysięcy. Czyż wobec tego nie 
warto, zamiast paść groszem swoim jakieś tam 
kurhauzy, strandhotele, jakichś tam  Werming- 
boffów itd, stawać, mieszkać i stołować się w 
Domu Polskim“ i tam zostawić swoje marki? 
Prosimy sobie to dobrze rozważyć. 


-Strejk w Reszycy został ukończony. Wczo- 
raj wszyscy robotnicy podjęli pracę, otrzyma- 
wszy Żądaną pauzę półgodzinną. 


Apteka żeńska. W Petersburgu otwartą zo- 
stała pierwsza rosyjska apteka żeńska pani Le- 
śniewskiej. Dochody z apteki przeznacza podo- 
bno właścicielka na założenie żeńskiej szkoły 
farmaceutycznej. 


Z Rzymu piszą do warszawskiego Słowa: 
Wobec przypadającego w r. 1902 pontyfikaklnego 
jubileuszu Ojca św., zawiązał się tutaj przed kil- 
ku dniami komitet dla uczczenia dwudziestopię- 
ciolecia zasiadania Leona XIII na stolicy św. Pio- 
tra. W dniu 8 marca 1902 r. Papież rozpocznie 
25 rok panowania, gdyż koronowanym był 3 mar- 
ca 1578, a wybranym został na stolicę Św. w d. 
20 lutego tegoż roku. Zdaje się, o ile z dotych- 
czasowego programu sądzić można, że głowne 
uroczystości odbędą się w kwietniu i że na ten 
miesiąc ściągną do Watykanu rozmaite pielgrzym- 
ki, a pomiędzy innemi jedna wielka, międzyna 
rodowa. 


Szerzenie się dżumy w rozmaitych portach 
Egiptu wywołuje pewne zaniepokojenie. Źródłem 
zarazy jest miejscowość ŻZagarig, gdzie w mie- 
siącu czerwcu stwierdzono 48 wypadków. Wy- 
znaczone zostały zraczne sumy na zwalczenie 
zarazy. 


Rozruchy w Brazylli Podług wiadomości o- 
trzymanych przez gazety żydowskie, na północy 
rzeczypospolitej brazylijskiej, w stanie Parana wy- 
buchły rozrn:hy przeciw żydom. Zrabowsano wie- 
le ich domów, raniono kobiety i mężczyzn, a kilku 
nawet zabito Tłum spędził wszystkich źydów na 
jeden plac i wypędził ıch za miasto. Władze na- 
kazały przeprowadzić śledztwo, 


Schnitzier pozbaw ony szarzy. Autor „Miło- 
stek* Schnitzler, który posiadał stopień lekarza 
pułkowego w rezerwie — został przez wiedeński 
honorowy sąd wojskowy pozbawiony szarzy. Po- 
wodem tego jest okoliczność, iż Schnitzler ogło- 
sił niedawno temu nowelę p. t. .Leutenant Gu- 
stel*, w której rzekomo dotknął czci oficerskiej i 
nie reagował na bardzo ostrą krytykę tej noweli, 
jaka się pojawiła w jakiemś p.śmie. 

Treść nowelki „Leutenant Gustel* jest na- 
stępująca: Po jakimś koncercie w garderobie ofie 
cer Gustel tak się zachowywał, iż został skarcony 
przez pewnego cywilnego pana. Gustel uczuł się 
srodze dotkniętym i uważał za swój obowiązek 
dobyć szabli. Ale ów jegomość siłą przytrzymał 
mu rękę i jeszcze zagroził policzkiem. Gustel od- 
szedł, jak zinyty. Ale po drodze budzi się w jego 
umyśle reakcya. Uważa się za zhańbionego i nie 
widzi innej drogi wyjścia, jak palnąć sobie w łeb, 
gdyż władza wojskowa, dowiedziawszy się o zaj- 
ściu, niezawodnie pozbawi go Szarzy. Lecz znów 
nadzieja mówi mu, że przecież może ów jego- 
mość zachowa całą tę aferę w tajemnicy, że nikt 
się o niej nie dowie, a wtenczas nie trzeba się 
żegnać z tem pięknem życiem. Szarpany rozmai- 
temi myślami, chodzi całą noc po Praterze, za- 
sypia wreszcie na jakiejś ławce. Budzi się o świ- 
cie, powraca do domu i dowiaduje się, że ów, 
który go znieważył, zmarł nagle w nocy na wa- 
dę serca. (iusteł jest uratowany. Jedyny świadek 
jego zniewagi nie istnieje na świecie. 

Przecpot?we zwierzę, które jeszcze żyje. 
W Stanie Congo spotkano zwierzę, które zakla- 
syfikowano od dawna do rzędu przedpotopowych, 
wyginiętych doszczętnie okazów. Nazywa się ono 
„helladotherium* i żyło dawniej w Grecyi i w A- 
zyi mniejszej, Do tej chwili widywano tylko jego 
szkielety. Łeb tapira, szyja konie, uszy wołu, oto 
oznaki charakterystyczne. Co jednak jest najcie- 
kawsze, to koloryzacya tego zwierzęcia. Czoło 
jego jest czerwone, przecięte wąską, czarną linią. 
Uszy są prześlicznego purpurowego koloru. Szyja 
i łopatki całe pokryte purpurowemi plamami. 
Tułów cały pręgowany oranżowo i biało, W szczę- 
ce brak zupełnie zębów przednich. Język tak u- 
konstytuowany, jak u Żyrafy. Mieszkańcy Congo 
nazywają to zwierzę „okapi*. Stanley wspomina 
o niem w swoich pracach. 


3E 


W niedzielnym pociągu do Brzuchowic : 
-- Panie konduktorze, proszę pana! 
Konduktor przeciska się z trudem przez 
zbity tłum stojący w wagonie: 
Co stę to stało? 
Nic, tylko chciałem zapytać się, czy pan 
wypadkiem nie ma przy sobie soli? 
— A to na co? 
Dla posolenia śledzi, które pan wiezie 
w tym wagonie... 


Ze stowarzyszeń. 


Tow. św. Jozefa z Arymatel, zajmujące 
się bezpłatnem grzebaniem ubogich, odbyło wal- 
ne zgromadzenie w sali ratuszowej, pod przewo- 
dnietwem ks. Jana Chęcińskiego. 

Z przedłożonego sprawozdania za r. 1900 
wynika, że kosztem towarzystwa w r. z. pogrze- 
bano osób 337. W ciągu 40-letniuj działalności 
towarzystwa kosztem przeszło 78.470 zł. pogrze- 
bano 20.781 ubogich zmarłych. Fundusze towa- 
rzystwa stanowią dobrowolne datki członków 
stałych. Statutami oznaczony datek członka sta- 
łego jest 1 zł. 20 ct. rocznie, która to kwota wy- 
starcza na pokrycie trzeciej części kosztów je- 
dnego pogrzebu. 


ZZOZ ZZO ZZA WAZY ZZA ZAZZZZZZZ ZZ ZZ 


Protektorem towarzystwa jest ks. arcybi- 
skup Biłczewski. Po przyjęciu sprawozdania do 
wiadomości, dokonano wyboru  Przewodniczą- 
cym wybrano ks. J. Chęcińskiego, jego zastępcą 
ks. Ł. Bobrowicza, kasyerem p. Thuliego, 
kontrolorem p. S. Milskiego, sekretarzem ks. J. 
Fragłowskiego. Do wydziału weszli pp.: ks. B. 
Ziemiański, M. Miączyński, J. Górnisiewicz, 1. 
Drexler, F. Bardasz, ks. K. Jarymowicz; jako 
w ks. J. Głąb, T. Koropiowski i W. Wra- 

etz. 

W końcu posiedzenia jeden z członków To- 
warzystwa podniósł, że przedsiębiorca pogrzebo= 
wy p. Kurkowski ofiarował 400 zł. rocznie na 
cele Towarzystwa z zastrzeżeniem, aby w ka= 
żdym pogrzebie brał udział ksiądz. Gdyby ta 
oferta nie była dogodna, to zamiast tej kwoty 
zobowiązuje się p. Kurkowski dla lego księdza, 
któryby się podjął bezinteresownie oddawać przy 
pogrzebie biedaków usługi, przysyłać zawsze dla 
wygody doróżkę i świecę. Ofiarę tę przyjęto. 


Z klubu cyklistów. Na torze lwowskiego 
klubu cyklistów odbędą się w niedzielę o godz. 
5 popoł wyścigi inauguracyjne, w których pri- 
gram wchodzą cztery biegi. 

Na 7 lipca proponowane są wielkie między- 
narodowe wyścigi, do których i lwowscy najlep- 
si cykliści już się przygotowują. 

Związek Koleżeński b. seminarzystek i na- 
uczycielek, zawiadamia rodziny interesowane, za- 
mieszkałe na wsi, że ma do umieszczenia na 
czas wakacyjny do udzielania lekcyi starsze 
uczenice seminaryum, nauczycielki wykształcone 
w przedmiotach szkolnych, oraz osoby posiada- 
jące język francuski i muzykę. Zgłoszenia przyj- 
muje p. A. Machczyńska, ul. Unia Lubelska 
liczba 15. 


Na pogorzelców w Oleszycach komitet u- 
myślnie zawiązany, w Jarosławiu pod przewod- 
nictwem burmistrza Dietziusa, zebrał oprócz dat- 
ków w naturze, sumę 2700 koron 89 halerzy; 
1.068 koron 36 hałerzy wydano na zakupno chie- 
ba, przewoźne i druki — resztę (koron 1.632:53) 
złożono na książeczkę jarosławskiej Kasy oszczę- 
dności. 

Publiczny konkurs celujących uczniów kon- 
serwatoryum lwowskiego odbędzie się w sobotę 
22 bm. o 4 popołudniu w sali Domu narodnego. 


Kalendarz 


W sobotę dnia 22 czerwca Serce Jezusa — 
Kyryła Arch. 

Wschód słońca 22 czerwca o godz. 4 min. 
5, zachód o godz 7 m. 55 

W niedzielę 23 czerwca Zenona B. — Ty- 
mofteja M. 


Wschód słońca 23 czerwca o godz. 4 min. 
5 zachód o godz. 7 min. 58. 


Cołosseum Thorna. Od 16 czerwca najwspa- 
nialszy z wszystkich dotychasowych programów, 
największy sukces roku 1901. Les Alex Caran- 
geot, najsławniejsi tancerze świata i wynałaacy 
tańców Tourbillon. Goleman, słynna tresura psów 
i kotów. Adela Moraw, diva subretkowa z c. .k 
uprzyw. teatru na Josefstadt w Wiedniu. Pietro 
Basulari, fenomen wokalny. The Goeutlera, naj- 
sławniejsi komiczni ekscentrycy. Lina Goltz, su- 
bretka teatru Hanza w Hamburgu. Trupa Borsini. 
niezrównani akrobaci na toczących się kulach- 
Mercedas, duo fantastyczne. The 5 Brustons, ko- 
miczna pantomina na bieyklach. 3 Brothers Wil- 
liam, fenomenalni ekwilibryści. 

Codziennie o godz. 8 wieczorem wspaniałe 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed- 
stawienia. Co piątku High-Life. 

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


MAŁY FEJLETON. 


Gniazdo Habsburgów. 


Świeżo wydaną została, napisana przez dr. 
Merza, monografia zamku Habsburg, opisująca z 
drobiazgową dokładnością dzieje tego zamku i 
zawierająca liczne jego podobizny od czasów 
najdawniejszych aż do dni dzisiejszych. 

Zamek Habsburg wymieniony jest po raz 
pierwszy w liście fundatorskim z r. 1027 rie- 
istniejącego juź obecnie klasztoru w Muri. Hra- 
bia Rudolf, póżniejszy cesarz, nie mieszkał sam 
w zamku Habsburg. Gdy bawił w Kantonie Aar- 
gau zamieszkiwał albo tzw. Stein zu Baden albo 
też gromadził swoich rycerzy w Brugg lub Bren- 
garten, Znajduje się tylko jeden dokument z 
podpisem Rudolfa, datowany z Habsburga. Za- 
mek ten, jako lenno był oddany dwom wasa- 
lom, rycerzowi Wohlen i podczaszemu Wildegg. 
Pierwszy zamieszkiwał wschodnią część zamku, 
z której obecnie nie nie pozóstało, a która nosiła 
miano Wiilperherg Wildegg zaś z rodziną zaj- 
mywał część zachodnią. Gdy Wildeggowie zubo- 
żeli, sprzedali w r. 1371 swoją część Wehlenom. 
W ich też rękach pozostawał zamek Habsburg 
jako lenno Habsburgów aż do r. 1415, w którym 
to roku Bernenczycy zdobyli kanton Aargau i 
oblęgli Habsburg. Herman Wohlen musiał się 
poddać Berneńczykom, złożył im przysięgę, jako 
ich wasal i zaprzysiągł, że bramy Habsburga za- 
wsze będą stały dla Berneńczyków otworem. 

W ten sposób gniazdo panującego rodu 
habsbursko-austryackiego przeszło pod władzę 
wolnego miasta Berna. W r. 1457 przeszedł Ham- 
burg na własność Berna, które kupiło go od ro- 
dziny Griffensee. Wkrótce jednak, bo już w roku 
1462 sprzedano go Hansowi Arnoldowi Segen- 
serowi, który w siedm lat później sprzedał go 
klasztorowi z Kónigsfelden za 1050 guldenów. 
Ten klasztor jednak nie dbał o zamek i mury 
poczęły się rozpadać. Gdy w roku 1528 miasto 
Bern przyjęło reformacyę, skasowało klasztor w 
Kónigsfelien a dobra jego skonfiskowało. Tak 
znowu zamek Habsburg stał się własnością 
Berna. 

Odtąd jednak Habsburg przestał być zam- 
kiem warownym a służył jedynie jako strażnica, 
a czasami jako więzienie. W czasach pokoju sie- 
dział na wieży Habshurga strażnik, wypatrując, 
czy gdzie w okolicy nie wszczął się pożar; w 
razie ognia alarmował z małej armaty. W cza- 
sach wojennych osadzano na Habsburgu nieli- 
czną załogę wojskową. z 


zarządca zamku dokonywał tylko takie re- 
stauracye, które były konieczne, aby cały zamek 
w zupełne ruiny się nie rozsypał | 

Gdy przed stu laty Aargau przemieniony 
został we własny kanton, przeszły na niego pra- 
wa własności zawku Habsburga. I w jego też 
posiadaniu pozostaje do dnia dzisiejszego, chociaż 
niejednokrotnie czyniono Aargau wi bardzo ko- 
rzystne oferty kupna Habsburga. 

W ostatnich latach przedsięwzięto na zam 
ku Habsburg znaczne renowacye. Z istniejących 
dziś budowli jednak pozostała tylko jedna jedyna 
stara wieża z pierwotnej budowy. Ze średnio- 
wiecznych wieków, chociaż o wiele późniejszych 
aniżeli ta wieża, pochodzi mur zachodni, „część 
muru wschodniego i północna ściana dzisiejszego 
dziedzińca zamkowego. Mała wieża zaś pochodzi 
z XVI wieku i została prawdopodobnie przez 
Berneńczyków zbudowana, pierwotnie jako spl- 


chlerz zbożuwy. | 

Jak świadczą stare dokumenty, zamek Habs- 
burg w wiekach średniowiecznych musiał zajmo 
wać o wiele większą przestrzeń, niżeli dzisiejszy. 
Składał się on z dwóch kompleksów, przedniego, 
zwanego Wiilperberg i tylnego, właściwego Habs- 
burga. Każdy z nich posiadał własną wieżę, 
przy zamku tylnym znajdował się także pałac i 
kaplica. Z zamku przedniego dziś nie ima Już avi 


śladu. 
urna Z z kn 


Sztuki piękne. 


Repertoar lwowsklego teatru miejskiegu : 

W sobotę po raz I „Blanchette“, komedya 
w 3 aktach Eugeniusza Brieux'a. py 

W niedzielę po raz 5 „Koralia i Spółka“ 
kroto chwila w 3 aktach Alb. Valbregue'a 1 Hen- 
nequina ; tłumaczył M. Sachorowski. 


Repertoar teatru ruskiego. 
W sobotę dnia 22 bm. występ p. arki; 
iro w „Zaporożec za Dunajem“ operze komi 
| 5 Aaoi skiego. Zakończą „ Wieczornice 
iszczynskiego. 
asc oide dnia 23 b. m. „Nieszczęśliwa 
miłość“ sztuka ludowa ze špiewami i tańcami w 
5 aktach przez Mańka. 


* Teatr lwowski. Spgpwozianie p 

w sprawach teatralnych za Czas O 

FE opads 1809 do końca grudnia 1900 roku, 

ne Sejmowi, opiewa: 

a Rok ley stanowić będzie pamiętną da- 
tę w dziejach teatru polskiego we Lwowie Nowy 
gmach testralny, wzniesiony znacznym kosztem 
przez gminę miasta Lwowa przy pomocy fundu- 
szu krajowego, otwarty został uroczyście dnia 4 
pażdziernika 1900 r. Z otwarciem nowego tea- 
tru zaszły też ważne zmiany w łonie samejże 
instytucyi. Na mocy kontraktu zawartego z re- 
pre entacyą miasta, a przez Wydział krajowy za- 
twierdzonego, objął p. Tadeusz Pawlikowski dy- 
rekcyę teatru na lai sześć, t. J. do r. 1906. Od- 
danie kierownictwa sceny lwowskiej w ręce 
człowieka, który na stanowisku dyrektora teatru 
krakowskiego (1893 — 1899) „złożył świeżo do- 
wody wielkiego zamiłowania 1 znawstwa, Oraz 
niezwykłej ofiarności dla celów sztuki, powit tli 
z radością wszyscy, którym zależy na tem, aby 
nowy, piękny gmach teatralny stał się przyby- 
tkiem prawdziwej sztuki i aby scena stołecznego 
miasta kraju spełniała zaszczytną misyę popiera- 
nia rozwoju polskiej literatury dramatycznej, a 
oraz szerzenia wyższej kultury 1 arlystycznego 
ai aku wśród szerokich warstw społeczeństwa. 
Zadanie to ma do spełnienia przedewszystkiem 
dział dramatu i komedyi, temu też działowi po- 
święcił nowy dyrektor główną uwagę. Wzmo- 
cniwszy znacznie personal dram.tu nowemi sita- 
mi, po części pierwszorzędnemi, z teatru krakow- 
skiego i innych, wprowadził na scenę w ciągu 
kilku pierwszych miesięcy przedewszystkiem ca- 
ły szereg sztuk oryginalnych tak dawniejszych, 
jak nowszej i najnowszej daty, a wystawił je z 
artyzmem i pietyzmem, który pozwala rokować 
tealrowi lwowskiemu świetną przyszłość. Przesu- 
nęli się przez scenę Słowacki, Zabłocki i Bogu- 
sławski i ni starzejący się Fredro, był | ałucki i 
Fredro młodszy i Bliziński i cały szereg now- 
szych autorów, Pierwszeństwo dawane swojskim 
autorom przez nową dyrekcyę z uznaniem pod- 
nieść należy; jest to zachętą dla młodych pisa- 
rzy do próbowania sił swoich na polu dramatur- 
mało u nas jeszcze 


gicznem, stosunkowo zbyt czę 
uprawianem i nie bogatem w plony wyższej 
wartości. 


Obok utworów oryginalnych „wprowadzono 
nu scenę kilka utworów wyższej wartości z 
współczesnego repertoaru zagranicznego, a W wy” 
stawieniu każdego prawie z tych dzieł widać 
było staranną i um ejętną rękę. 

W dziale operowym rządy nowego dyrekto- 
za zaznaczyły się przedewszystkiem stworzeniem 
nowej licznej i zaopatrzonej w dobre instrumen- 
ty orkiestry, co uważać nałeży za wielką jego 
zasługę. Orkiestra obecna pod kierownictwem 
wytrawnego i dzielnego kapelmistrza może spro- 
stać trudniej zym nawet zadaniom Ona też i 
chóry odpowiednio zreorganizowane I wzmocnio 
ne w połączeniu ze starannem wystudyowaniem 
i pełną smaku wystawą, sprawiają, Że przedsla- 
wienia operowe zadowoliły wymagania publiczno- 
ści, pomimo, że partye solowe nie zawsze zna- 
lazły odpowiednich przedstawicieli. Na szczególne 
podniesienie zasługuje wytworne wystawienie 
„Halki: i „Lohengrina*, oraz wprewadzenie na 
scenę nowej opery Żeleńskiego „Janek* i pięknej 
opery Masseneta „Manon“. w przyszłości spo- 
dziewać się należy większego urozmaicenia re- 
pertoaru operowego. (Zaznaczyć należy, iź spra- 
wozdanie to obejmuje okres do końca grudnia 
kiedy nie było jeszcze „Manru*  Paderew- 
skiego. 

W ogóle stwierdzić można, że nowy dyre- 
ktor teatrn lwowskiego zaraz w początkach swej 
działalności zdołał, pomimo wielu przeszkód i 
trudności, podnieść bardzo znaczn.e poziom ar- 
tystyczny tutejszej sceny i że zasługuje w całej 
pełni na moralne i materyalne poparcie. 


Kroniczka liieracka. 


(„Rundschreiben erlassen Von unserem heiligsten 
Vater Leo XIII", 5 Samlung; Herder 1901). 
Cztery poprzednie zeszyty encyklik Leona 
XIII. znacznie wyprzedziły — ten piąty. Zawiera 
en najnowsze encykliki jubileuszowe, a miano- 
wicie: encyklikę poświęca,ącą ród ludzki Sercu 
Jezusowemu, o Boskim Zbawicielu na komee 
wieku i ostatnią o demokracyi chrześcijańskiej. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia «2 Czerwca 1901. Nr. 171. 


Tekst łaciński po jednej stronie, po drugiej 
niemiecki, prosi prawie o podobne wydanie en- 
cyklik z tekstem polskim. Dotychczas w takiej 
formie u nas wyszła tylko jedna „o ustroju 
państw* nakładem Przeglądu powszechnego. 

Rzecz z pod krytyki się usuwa. Encykliki 
Leona XIII jako poruszające zawsze kwestye 
aktualne a świat cały obchodzące, nie przecho- 
dzą bez dyskusyi, lecz nie miejscem ich recen- 
zya. Firma wydawnicza jest gwarancyą staran- 
ności, poniekąd artyzmu wydania. 

Nutujemy więc tylko pojawienie się tego 
zeszytu, bez dalszych komentarzy. 


(„Elementa Philosophiae Scholasticae auctore dr. 
Reinstadler«, Vol. |. Herder 1901). 


Firma Herdera dobrze się zasłużyła w na- 
szej dobie w odrodzeniu filozofii scholastycznej 
i studyum teologicznego. W ostatnich latach, gdy 
Leon XIII zwrócił uwagę na skarby zawarte w 
dziełach św. Tomasza i przeciwstawić zapragnął 
stałość zasad anielskiego doktora w błądzeniu i 
szukaniu tego, co i w teologii i filozofii już było 
dawno ustalone; wydała ona gruntowne a fa- 
chowe dzieło, jako całokształt filozofii „Cursus 
philosophiae Lacensis* wyszły w jedenastu to- 
mach z4 pod pióra Jezuitów prow niemieckiej, 
starych i doświadczonych profesorów w zakonie. 
Druga serya profesorów tegoż zakonu dostar- 
czyła w 6 tomikach wyciągu nauki filozoficznej 
dla tych, którzy przez lat 3 przygotowują się do 
wyższych studyów teologicznych: „Cursus pliilo- 
sophicus in usum scholarum*. 

Podręczniki to znakomite, w nauce źródło- 
we, w zbijaniu zarzutów tęgi', a co najważniej- 
sza, uwzylędniające najnowsze prądy i starania 
umysłu ludzkiego w szukamu ostatnich przyczyn 
rzeczy. 

Jednak zbyt obszerne do pospolitego uży- 
tku w seminaryach, gdzie w braku czasu, chodzi 


Sanseverino skrócony nie wystarczał. Prze- 
starzały się też już Sangiorgi'ego kompendia, 
Cornoldiego itp. 

Ostatnia lata przyniosły w języku niemie- 
ckim podręcznik filozofii scholastycznej Lehmena. 
Wyszedł w przeróbce Brin. 
się oczekiwało. 

Książka ks. Reinstndlera zapełnia tę lukę. 
Pisana przez profesora seminaryum meteńskiego 
tworzy jakby z poprzednio wspomnianemi dzie- 
łami filozoficznemi Jezuitów całość, jest ich cią- 
giem dalszyin, uzupełnieniem w skróceniu i Za- 
stosowaniu do potrzeb seminaryów. 

Ks. R. sam zaznacza wyraźnie, że źródłem, 
z którego najwięcej czerpał, była mu Philosophia 
Lacensis i prace ks. Mercier, dziś u nas w War- 
szawie w polskim przekładzie wydane. 


Ale zawsze czegoś 


im w skro- 
nikt nie szuka 


W podręcznikach szkolnych, 
mniejszych ramach się mieszczą, 
oryginalnych poglądów, samodzielnych badań. 
Cała zaleta podręcznika szkolnego, by jasno, 
zwięźle, a dobitnie umiał ująć stan nauki co do 
danej kwestyi. 

Zadaniu temu czyni zadość pierwszy tomik 
Elementów filozofii. Obejmuje Logikę, Ontologię, 
Cosmologię. 

Trudne zagadnienia o „pewności* ewidencyi 
rozwiązane tu dobrze bez śladu bałamuctwa po 
jęć, Jakie co do tej kwestyi nawet wśród dobrych 
filozofów panują. Trochę kuso wypadł rozdział o 
„swiadomości* (consiencia)* o „bycie“; chciałoby 
się coś o analogii legoż usłyszeć. Za to jednak 
znowu doskonale ujęte zagadnienia  kos:nologi- 
czne 0 akcidensach, essencyi i egzysteniencyi itd. 

Autor śmiało daje zdrową naukę św. To- 
masz, którą umie zręcznie wyłuszczyć z szeregu 
fałszywie, nieraz ze złą wolą eksponujących ją 
opinu. 

Gdyby tylko zamieścił był o materyi i for- 
mie, jako składnikach ciał, choćby tak jędrnie a 
wystarczająco napisany ustęp jak o systemach 
atomizmu, dynamizmu ! 

'Tak żal się trochę czuje, że zbyt 
tych zasadniczych hwestyach powiedział ! 


wprowadzająca w scholastykę, a każdemu, ktoby 
chciał się 4 mą zapoznać. ułatwia niesłychanie 
studyum przez odnośniki do dzieł obszerniejszych 
najnowszych filozofów seholastycznych; tym zaś 
którzy posługiwali się kursem filozofii laceńskiej 
lub 6 tomowym „kursem filozoficznym do uży- 
tku szkolnego“, jako trafue ich repetitorium — 
pożyteczna z pewnością będzie. 

Wyczekujemy z niecierpliwością następnego 
tomu, aby mieć obraz całości tak praktycznie i 


umiejętnie zestawionej publikacyi. Wł. R. 


z BARZO W AL 
(Telefonem i pocztą). 


Rada miasta na wczorajszem posie- 
dzeniu zamianowała p. Karola Fiedlera, kapi- 
tana 10 batalionu pionierów w Przemyślu, in- 
spektorem straży pożarnej miejskiej, nadając mu 
równocześnie rangę 1X. Dalej II welerynarzem 
miejskim zamianowała rada Karola Konińsk ego, 
weterynarza powiatowego w Wieliczce. 

— Włościanin z Wróżenie, Wincenty Gau- 
den zatrzymał się w karczmie przy Mogilskiej 
rogatce, koło której przechodzi tor kolei. Słysząc 
nadchodzący pociąg z Koemyrzowa do Krakowa, 
wybiegł z karczmy, by zapobiedz ewentualnemu 
spłoszeniu się swych koni. W tej chwili nadje- 
chał pociąg, pod który dostał się Gauden i do- 
znał bardzo ciężkich obrażeń. Wstrzymano na- 
tychmiast pociąg i wzięto nieprzytomnego już 
włościanina do Krakowa by mu udzielić pomo- 
cy lekarskiej, skonał jednak w kilka minut później 
w wagonie 

W piglex rano nadszedł projekt sta- 
tutu miasta Krakowa z poprawkami wymagane- 
mi przez ministerstwo. W sobotę wieczorem od- 


i c=. j katolickich w Rosyi ks. Bolesławowi Kłopotow- 
o danie dobrego, a nie wdającego się w drobia- | skiemu odbędzie się w d. 23 czerwca. 
zgi podkładu do „tudyum sw. teologii. — W biurze kontroli zakładów dobroczyn= 


mało o 
W cgóle jednak jest to książka godna po- 
lecenia, jako podręcznik do wykładów seminaryj- | posiedzeniu sejmu morawskiego 
nych, dobrze nieświadomego rzeczy nowicyusza | tow, wystosowali interpelacyę do namiestnika z 


będzie posiedzenie komisya statutowa. Posiedze- 
nie rady miejskiej w sprawie statutowej odbę- 
zie się w poniedziałek. 

Prace około pomiaru miasta Krakowa, 
dokonywanego przez ministerstwo, posunęły się 
o znaczny krok naprzód. Inżynier mierniczy rzą- 
dowy wraz z elewem dokonał jaż oznaczenia 
i ustalenia punktów try ngulacyjnych i przystąpi 
obecnie do szczegółowego pomiaru. Rada miej- 
ska na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła zna- 
szną kwotę na poparcie tych robót. Przybył 
w tej sprawie z ministerstwa p Dasche. Prace 
potrwają dłuższy czas; koszt ich wyniesie 80 
tysięcy koron 

Aresztowano Haskla Rosenblaita, wła- 
ściciela większego handlu papieru i galanteryj, 
pod zarzutem oszukańczej krydy. Sprzedawał on 
zajęte na rzecz wierzycieli towary. 


Z ECZINADI<M 


(Telegrafeu i pocztą.) 


— W głównej komendzie wojskowej w Kró- 
lewcu zniesiono nabożeństwo polskie dla polskich 
żołnierzy wyznania protestanckiego. 

— Komisya kolonizacyjna ogłosiła sprawo- 
zdanie za r. 1900. Zakupiono ogółem przeszło 
16 tysięcy hektarów ziemi, z tego jednak tylko 
30 proce. przypada na ziemię nabytą od Polaków. 
Za hektar płacono przeciętnie 814 marek, więc 
znacznie więcej niż w poprzednich latach. 

— Katolik donosi, że Polskie Towarzystwo 
w Królewskich Hutach nie mogło odbyć doro- 
cznej zabawy, bo policya nie podając zupełnie 
motywów, zakazała udziału kobiet w zabawie. 
Towarzystwo, które poniosło znaczne koszta na 
urządzenie teatru amatorskiego i przygotowania 
do zabawy, będzie skarzyło policyę o odszko- 
dowanie. 


Z NTT ARSZAN Y. 
(Pocztą). 


Wręczenie paliusza arcybiskupowi mo- 
hylov skiemu i metropolicie kościołów rzymsko 


nych warszawskich znaleziono wielkie nadużycia 
i niedokładności rachunkowe. Kierownik kontroli 
Ziłow, sam jest podohno człowiek uczciwy, ale 
niedołężny i dopuścił do nadyżyć wśród urzędni- 
ków. Gen. gubernator Czertkow natychmiasta dał 
mu dymisyę i zażądał od prezydenta miasta Bi- 
bikowa, aby ten mu wskazał na to miejsce czło- 
wieka zdolnego i uczciwego. Bibikow wskazał 
wśród urzędników magistrackich Zienkow skiego, 
zastrzegając, Że jest to katolik, ale jedyny, które- 
mu można zaufać i który jest uzdolniony nale- 
życie do tego stanowiska Czertkow natychmiast 
zamianował Zienkowskiego głównym kontrolo- 
rem instytucyj dobroczynnych. Jest to poważny 
urząd, pensya do niego przywiązana, wynosi 
9 000 rs. 


Telegramy i telefonematy. 


Sejmy. 

Praga 21 czerwca. Na wczojraszem posie- 
dzeniu sejmu marszałek ks. Lobkowitz odczytał pi- 
smo ks. Fryderyka Schwarzenberga, który z powo- 
du złego stanu zdrowia uprasza o urlop na czas 
nieograniczony. Poseł Buquoy i tow. przedł. Żyli 
wniosek, żądający zmiany ordynacyi wyborczej 
do sejmu z kuryi wielkich posiadłości. Wniosek 
domaga się, aby wyborcy z tej kuryi wybiera= 
li w 6 grupach , podobnie jak przy wyborach do 
Rady państwa. 

Praga 21 czerwca. Po wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu odbyła się pod przewodnictwem 
marszałka konferencya przewodniczących klubów. 
Obradowano nad dałszym programem prac obe- 
cnej sesyi sejmowej. Posłowie młodoczescy o- 
śwladczyli się zatem, aby s:sya trwała najdłużej 
do 38 lipca. 

P. Wolf dowodził, że przed 10 lipca nie 
będzie możiiwem załatwienie najważniejszych 
prac sejmu. Ostatecznie zgodzono się na to, że 
sesya trwać będzie do 6 lipca, aby o ile możno- 
ści załatwić de tego czasu prowizoryum  budże- 
towe i ustawę o płacach nauczycielskich, przy- 
czem marszałek wyraził nadzieję, że następna 
sesya w jesieni będzie trwała dłużej. 


Berno mor. 21 czerwca. Na wczorajszem 


poseł Szevcik 1 


powodu rozporządzenia wydanego przez radę 
szkolną okręgową w Bernie, a nakazującego, aby 
katecheci w szkołach niemieckich uczyli dzieci 
narodowości 
mieckim. 

Capo d Istria 21 czerwca. Otwarto wczo- 
raj sejm w obecności 26 posłów, między nimi 7 
z mniejszości. Przewodniczący Campitelli powitał 
obecnych przemową, w której wyraził ubolewa- 
nie że sejm wbrew oczekiwaniu zwołano do 
Capo d’ Istria. Na znak wszakże, 1ż sejm korzy 
się przed życzeniem korony, mowca wniosł o- 
krzyk na cześć cesarza. 

Przedstawiciel rządu radca namiestnictwa 
Fabiani powitał izbę w języku włoskim i sło- 
weńskim. Następnie poseł Bubba imieniem wię- 
kszości odczytał w nader ostrych słowach zre- 
dagowany protest z powodu zwołania sejmu do 
Capo d’ Istrie. Protest zarzuca rządowi, że chciał 
przez to wprost obrazić większość sejmu. Po od- 
czyt: niu tego pisma większość opuściła izbę 1 
zdekomplelowała posiedzenie. Przewodniczący mu- 
siał zamknąć obrady, nie mogąc nawet oznaczyć 
terminu następnejo posiedzenia. 

Wiedeń 21 czerwca. Sajm dolno austryacki 
przyjął bez dyskusyi wniosek nagły p. Luegera, 
wzywający rząd, aby jak najrychlej przedłożył 
sejmowi ustawe, dotyczącą udziału kraju (Austryi 
dolnej) w budowie kanału Dunaj: Odra. 


czeskiej religii w języku nie- 


Sprawy austryackie. 
Wiedeń 21 czerwca Ustawa o należyto- 
ściach, uchwalona przez radę państwa, otr zy- 
mała sankcyę cesarską i będzie dnia 25 bm 


opublikowaną. Ponieważ podług przepisów tej u- 
stawy wchodzi ona w życie z dniem ogłoszenia, 
stan'e się wiec to już z dniem 25 czerwca 


W Chinach. 


Neapol 21 czerwca. Okręty „Sin- 
gapore* i „Waszyngton“ odpływają do 
Taku celem przywiezienia wojsk włoskich 
z Chin do ojczyzny. 

Londyn 21 czerwca. Jak donosi 
„Standard“ z Szangaju, panuje tam oba- 
wa wybuchu poważnych niepokojów w pół- 
noeno-zachodnich prowincyach właściwych 
Chin. Z wiarygodnego źródła donosza, że 
generał Tungfuhsiang czyni przygotowa- 
nia i zbiera ogromne wojsko, zamierzając 
zorganizować powstanie przeciw cesarzowi. 


Różne. 


Wiedeń 21 czerwca. Cesarz przy- 
jął wczoraj na dłuższem posłuchaniu nie- 
mieckiego ambasadora Kulenburga. 

Wiedeń 21 czerwca. Cesarz przy- 
jal wczoraj deputacyę Kkorporacyj i sto- 
warzyszeń przemysłowych, która złożyła 
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,Unionbanku 556:—, Banku dla krajów koronnych 
408: —, Bankvereinu 472: —, Bodenereditu 900*—, 
Gal. Banku hipot. —'*—, kolei państwow.. 65450, 
kolei południowej 102*—, tramwaju A.'245—, B. 
242: —, kolei Elbethal 486-—, kolei północnej 
—--— kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 456 —, 
Rima Muranya 475*—, praskiego towarz. żel. 
1770. fabryki broni 280: -, tureckie tytoniowe 
269: , oblig. węg. indemniz. 92*—, renta majowa 
98:20, austr. renta koronowa 95:40, węg. renta 
koronowa 9295, 56 let. listy tow. kredyt. ziemsk, 
91:25, 4-procent. listy banku krajow. 92*—, 4'/,. 
procent. listy banku krajow. 99-75, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90' —, 4!/,-proceut. listy banku 
hipotecznego 98:25, 5-procent. listy banku  hipot. 
109*75, 4-procent. galie. obligac. propinac. 96-50, 
4-procent. galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 92—, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87:25, losy tureckie 
1095:75, marki 11%:50, ruble 258:—. 


— Berlin d. 21 czerwca. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 8510, (podług obliczenia pro- 
centowego), Spirytus 4310, Austryackie , kredyty 
, Dise. Commandit —' —, 


-— Paryż 21 czerwca. Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 10017. Mąka 25'65. 


Wiedeń dnia 21 czerwca 
Kursa giełdy wiedeńskiej. Losy. 
a) procentowe: 


monarsze podziękowanie za udzielenie | Austr. zakł. kr. z. obl. pr. z r. U 0 +4 
i Sté i stycvinej i 3 ” n y le 5 
pH cwi bie Ha Tow. żegl. na Dunaja 100 zł. mk, 40/, 405— 
wie areg wodnycn. Odpowiedzi NA | Tregulow. Dunaju z 1870 100 zł. 50 258: — 
przemowę prezydenta Mauthnera, cesarz | Weg. Banku hip. po 100 zł. 40ją 23650 
oświadczył, że spodziewa się błogich sku- | Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 29, i 
tków tych ustaw dla przemysłu, handlu, Tureckie obl. prem. kolej. po 400 fr. 105:50 
rękodzieła a także dla rolnictwa. Naste- b) bezprocentowe: 
pnie monarcha rozmawiał + szłonkami Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 16:65 
deputacyi i wyrazi nadzieję, że osiągnię- | Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 z. 397-50 
te w parlamencie porozumienie utrzyma | Clary 40 zł. m. k. 145-— 
s.ę także w sesyi jesiennej i dobre wyda | Pożyczka m. Insbruku. 20 zł. 84 — 
OWOCE, j Losy m, Krakowa 20 zł. 75:— 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. 61: — 
Berlin 21 czerwca. Jak donoszą | Ofen 40 zł. 155:— 
„Berliner Neueste Nachrichten“ z Peters- | Palffy 40 zł. m. k. 161:— 
burga, car przyjał ostatecznie zaproszenie a: krzyża austr. tow. 10 zł. 49-76 
cesarza niemieckiego na wielkie manewry PSD wE. r ń p. Fe 
koło Gdańska. Car przybędzie na manewry | saoo gy zę cj Rudolfa 10 sł. ze 
IQA a. przybę 'WTY | Salma 40 zł m, k, ą 200:— 
wprost z Kopenhagi, a z Gdańska uda sie | Pożyczka Salcburgaka 20 zł. 51—, 
potem do Wolfsgarten koło Drezna. n St. Genois 40 zł. mi k. 284:— : 
Losy komunalne m. Wiednia z 1874 395:— 


Beligrad 21 czerwca. Rozesłany tu- 
tejszym dziennikom komunikat opiewa, że 
car Mikołaj z wielka przyjemnością przye 
jął do wiadomości życzenia pary królew- 
skiej złożenia wizyty na dworze rosyjskim. 
Termin tych odwiedzin zostanie oznaczony 
później. 

Rzym 21 czerwca. Senat obradował 
nad budżetem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Minister Prinetti powtórzył zna- 
ne, złożone w izbie deputowanych, oświad- 
czenia, zwrócił w szczególności uwagę na 
to, ża utworzone w Europie wielkie kon- 
glomeraty państw przyczyniają się zna- 
eznie do zmniejszenia naprężenia stosun- 
ków między poszczególnemi narodowo- 
ściami. Sprzymierzenie się mocarstw w 
sprawie Chin dowodzi, iż uczyniono wiel- 
ki krok do uirwalenia i zabezpieczenia 
podstawy pokoju. (Zywe oklaski). Potem 
przyjęto budżet ministerstwa spraw za- 
granicznych. 

Sinaia [w Rumunii] 21 czerwca. 
Podczas urządzonej wczoraj uczty na Zam- 
ku Pelesz, na cześć bawiącego tu szefa 
austryackiego sztabu generalnego barona 
Becka i austryackich oficerów, wygłosił 
król rumuński Karol następujące przemó- 
wienie: Z żywem zadowoleniem witam WE., 
otoczonego znakomitymi oficerami ces. i 
król. armii, na tem samem miejscu, które 
niedawno zaszczyhł był odwiedzinami JCM. 
cesarz i król Austro-Węgier. Wyrażam 
JCM. moje najgorętsze podziękowanie za 
to, że był łaskaw pozwolić, aby tak liczne 
grono znakomitych oficerów tu się zgro- 
madziło. Wasza obecność jest nowym do- 
wodem znakomitych stosunków, jakie łą- 
czą Rumunię z potężnem państwem sąsie- 
dmem. Ożyw.ony szczeiem pragnieniem, 
by te stosunki jeszcze bardziei się skon- 
solidowały, wnoszę zdrowie JOM. cesarza 
i króla Austro-Węgier i dzielnej jego ar 
mii. Oby Opatrzność ochraniała Waszego 
Panującego i na długie jeszcze lata za- 
chowała go w zdrowiu i siłe na szczęście 
i pomyślność poddanych. 

Następnie br. Beck, dziękując serde- 
cznie za toast, wniósł toast na cześć kró- 
la rumuńskiego. 

Madryt 21 czerwca. Podczas pro- 
eesyi jubileuszowej w miejscowości Ronda 
w prowincyi Malaga przyszło do aburzeń 
i zajść między katohkami a antykleryk: - 
łami. Demonstracye ponowiły się nastę- 
pnego dnia, manifestanci zburzyli urządze- 
nia, służące do « Świetlenia miasta, wsku- 
tek tego zapanowała zupełna ciemność. 
Żandarmów obrz'eono kamieniami. Podo- 
bne rozruchy zaszły w Braganey w Por- 
tugalii, 

Nowy Jork 2! czerwca. A dniem 
4 lipca b. r. będzie na Filipinach w miej- 
sce dotychczasowego zarządu wojskowego 
zaprowadzony zarząd cywilny. 

Paryż 21 czerwca. Dzienniki na 
cyonalistyczne donoszą, że trybunał stanu 
postanowił Derouledowi, Habertowi | Buffe- 
towi, którzy mają być świadkami w pro- 
cesie Sur Saliusa, odmówić listów żela- 
znych dla przybycia do Francyi na ezis 
rozprawy sądowej. 


„Wiadomości grełdówe. 


Wiedeń 21 czerwca. (Telegram Gazety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po popołudniu. Akcye austr. zakł. kredyt. 663-50, 
węg. zakładu kredyt. 667*—, Anglobanku 278: — 
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Z rynków towarowych. -= 


Lwów dnia 21 czerwca. (Przedruk z urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej); Pszenica gotowa 7.70 
do 780, pszenica gotowa nowa 7:50 do. 7:60. 
żyto gotowe 6'50 do 6'70, żyto gotowe na termi- 4 
uy 6:45 do 6:50, owies  obroczny gotowy 6-50 
do 6'80, owies na terminy 6'30 do 640, jẹ 
czmień pastewny 5'40 do 5:50, jęczmień brow. 
6— do 620, groch do gotowania 7*75, do 
12:—, wyka 7:50, do 8:—, nasienie luiahe —'— 
do —'—, nasienie konopne —'—, bób —— do 
bobik 6:— do 6:25, hreczką - *— do 


, 


—'— koniczyna czerwona galicyjska * —— "le 
—'—, biała - *— do —'—, tymotka *— do 
—*—, szwedzka —'— do —'—, kukurudza stara 
6:10 do 6'30, nowa —*— do —'—, chmiel stary 
—'— do ——, nowy za 66 kilo —' — do —'—, 


rzepak 11'60 do 11:75, groch pastewny —*- do 

——, Inianka —— do —' —.. 
Spirytna loco za 50 litr. 

7:25, na terminy 16:— do 


o —— 


gotowy 17:— do 
16:25, warranty —'— 


—- Wiedeń d. 21 czerwca. Cukier (spokojnie) , 
23:90 do —'—. Nafta galicyjska 84:85. do —*— 
Spirytus (słabiej) 40:20 do —— UA 
Wiedeń dnia 21 czerwca. 


Kurs w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę na wiosnę 0:— do ('—, 
na maj-czerwiec 8-18 do 8'23, na jesień 8:43 do 
8'44, żyto na wiosnę 0'—-do (*—, na maj-czer- 
wiec 8— do 804, na jesień 7:81 do 7:32, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'65 do 5:66, na czerwiec- 


lipiec —*= do —'—, na lipiec-sierpień  p'68 do 
5:69, na wrzesień-październik 5:87 do 5'88, owies 
na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czerwiec (' — do 


0:— na jesień 6'72 do 6-73, was Uwe 
wrzesień 18:65 do 13-75, olej rzepakowy na kwiec.- 
maj 0 — do (0'—,. na wrzesień-grndzień —' 
do — —. 

Usposobienie : silne. 

Stąn powietrza : pochmurno 
Budapeszt dnia 21 czerwca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. p 
Notowano pszenicę na wiosnę 0'— do 0*—, 
ua maj 0*— do ('—, na październik 8'19 do 8:20, 
żyto na maj do —'—, na październik 6:98 
do 695, owies na maj 0:— do 0*-, na pas 
żedziernik 6'41 do 642, kukurudza na maj 5'16 de 
5'17, na czerwiec 0*— do (' +, na lipiec 5:43 dg 
544, rzepak na sierpień 13:10 do 13-20. 
Oferty na pszenicę dostat. 

Chęć kupna dobra. 
Usposobienie : silniejsze. 
Stan powietrza: deszcz. 


Nadesłane. 


Żm tę rubrykę Relukcya nie odpowiada. 
30000 koron, wynosi główna wygrana 
loteryi „Concordia*. Zwracamy uwagę naszych 
czytelników, że ciągnienie odbędzie się nieod= 
wołalnie dnia 25 czerwca 1901 r. 


Zdrowe nerwy. Żywienie chorych me nerwy 
nasiręcza często bardzo wielkie trudności, chorzy 
bowiem cierpią nie tylko gwałtownie na zupełny 
brak apetytu, ale wystąpują przytem u nich takżg 
często trudności w połykaniu i bole żołądkowe, 
utrudniają bardzo przyjmowanie pokarmów. Przy 
niektórych cierpieniach nerwowych, przez żucia 
pokarmów wywiązują się bardzo bolesne przypaz 
dłości żołądkowe. lub następują jak przy histerył, 
przy spożyciu pokarmów, natychmiast wymioty 
tak, że odżywienie zwykłą drogą — wprost jest 
niemożliwe. Lekarze chorób nerwowych zalecają 
przeto wprowadzenie do żołądka pokarmów płyn 
nycl:, [mianowicie mleka, którego jednak w więks 
szej ilości, Żołądek również przyjąć nie moża 
Przeciwnie — Somatosa (znane rozpuścić się daš 
jące białko mięsne) mianowicie rozpuszczoną 
w mleku, także i tutaj świetnie się odszczególni 
i działa często już wprost zbawi N ): 
W odżywianiu chorych na nerwy 


Somatosa wielką rolę. a ao ~eu 


ppn 


Galera prodi r. 


NOWELLA. 


Schodziliámy. się prawie codzień w tej sa- 
mej kawiarni, tuż obok teatru. Wszyscy byliśmy 
mniej więcej w równym wieku — niby to nie 
starzy jeszcze, a jednak w tej już fazie życia, 
kiedy to mimowoli chętniej mysi za wspomnie- 
niem goni, niż ky przyszłości się zwraca. Każdy, 
jak to, w naszym malarskim cechu, wędrował 
niegdyś po obczyźnie, szukając tam nauki — no, 
i sławy naturalnie, którą ukoronowany, w tryum- 
fie do domu chciał wracać. 

Jakie to śliczne były marzenia! Co za szko- 
da, że na drodze tak dużo o chlebie myśleć było 
trzeba. A to przeszkadza w tej podróży po laury. 
Nawet ogromnie przeszkadza ! Iluż to... 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 22 Ozerwca 1901. Nr. 171. 


może być absolutną ? — czy istnieje polskie ma-|z życia Zygmunta udowodnić może — najpierw, 


larstwo ?... i t. d. równie są pożyteczne i celowe 
jak np. kwestya: gdyby ciocia miała wąsy... 

Nawet na modernistów i różnych innych 
istów nie wymyślaliśmy znowu tak bardzo. Sztu- 
ka bowiem — przyszliśmy do przekonąnia - jest 
tak wielką, że nawet nonsens w niej się zmieści, 
byleby się wlało weń coś na prawdę ze siebie. 
Indywiduum, nie nazwa, znaczy coś; reszta 
furda 

Czasem jednakże spieraliśmy się o rozmaite 
rzeczy... Był pomiędzy nami taki, jeden z ostat- 
nich rozezochranych z dawnej s koiy, który twier- 
dził, że u nas prawdziwa sztuka dla tego rozwi- 
nąć się należycie nie może, ponieważ za dużo 
mamy jeszcze, z lat dawnych, tradycyi szlachet- 
czyzny w żyłach. 

Okrutnie wpadliśmy na niego za takie głup- 
stwo. 

Wtedy kolega Zygmunt, siwiejący już, z 
czupryną po staremu nieco długą i z takiemi 
wąsami i hiszpanką, ruszył ramionami, uśmiechał 


że tradycya szlachetczyzny nie sztuce nie szko- 
dzi, a następnie, Że nieprzyjaciel szlachty jest 
idyotą. To nie przeszkadzało, żeśmy się wszyscy 
ucieszyli, nie wyjmując wroga szlachty, któremu 
zresztą ani się śniło obrazić — wiedzieliśmy bo- 
wiem, że nikt z taką swadą i humorem jak Zy- 
gmunt, nie umie opowiadać swych wspomnień. 
A miał ich mnóstwo — raz jako wielki bywalec, 
a potem jako doskonały obserwator. Więc zrobi- | 
ła się cisza — tylko dym ulatywał w gorę, tem 
obfitszy, im więcej się słuchało a mniej gadało. 

Zygmunt zarzucając niemodnym dziś już 
ruchem, obfitą czuprynę do tyłu głowy, zaczął: 

— Najpierw — mówił — dla oryginalności 
sens moralny na wstępie.  Przedewszystkiem 
twierdzę, że pomimo tradycyi szlachetczyzny, 
serwilizm dla dobrze urodzonych i utytułowa-, 
nych mniej u nas jest obrzydliwym, jak gdzie- 
indziej, nawet jak w tej Francyi, pomimo całego | 
jej repuklikanizmu. Bo. mówcie co chcecie, ale | 
w naszej tradycyi szlacheckiej więcej było zasa-. 


|trochę po cygańsku, ale zawsze artyści 


Zygmunt — a jak skończę, możesz sobie glę- 
dzić, ile dusza raczy... 

— To pierwsze — mówił dalej — a potem 
twierdzę na złość tobie, źe właśnie tradycya 
szlachecka sprawiła, że się ta sztuka u nas 
w ostatnim czasie tak bardzo i niespodzianie 
rozwinęła... Ale to nie należy do rzeczy. Chodzi 
mi o to, aby wykazać na przykładzie, że serwi- 
lizm dla tytułu na Zachodzie — nie mówiąc już 
o Niemczech, gdzie jest po prostu fagasostwem 
— daleko jest większym, niż u nas... Słuchajcie: 

..Było to w Paryżu w r. 18. 

Miałem wtedy lat dwadzieścia kilka, baje- 
czny zapał do sztuki i jeszcze bajeczniejsze pu- 
stki w kieszeni. Z ostatniej przypadłości nie wy- 
leczyłem się do dziś, z pierwszej trochę. Miałem 
także długie włosy, aż na ramiona. Taka była 
wówczas moda w naszym cechu. Może to było 
mniej 
byli do małp podobni, niż dziś, z grzywkami 
i z taką samą pretensyą do szyku, jak pierwszy 
lepszy kantorowicz... 


mniej pod względem materyalnym. Było to la- 
tem, Paryż był ożywiony, a ponieważ na szczę- 
ście nie było żadnej wystawy, więc spotykałem 
przeważnie samych przyzwoitych znajomych. Mia- 
łem ich mnóstwo, a mieszkając w Paryżu dłużej 
niż ktokolwiek z was i nie ograniczając się na 
stosunkach z polską kolonią, w której nietylko 
nauczyć się, lecz zapomnieć można po francu- 
sku, zawiązałem bardzo rozgałęzione stosunki 
pomiędzy Francuzami i to z rozmaitych ster. I 
miałem rację... 

Łażąc wieczorem po bulwarach i myśląc o 
rozmaitych rzeczach... 

— O ciemnych, 
któryś. 

— A właśnie, że była trochę ruda — od- 
par} Zygmunt — i to mi się u niej najbardziej 
podobało. 

— Łażąc tedy — mówił dalej — natkną- 
łem się na kogoś tak silnie, żem go potrącił w 
żebro... Oburzył się, bąknął: maladroit! — za co 
chciałem go zaraz trącić w drug.e żebro — kie- 


czy blond? —  wtrącił 


tnnę przybory miernicze, jak: 
taśmy różnego gatunku, libelle, 
piany, reisceigi itp. o 10 pre, ta 
niej, barometry, binokle polowe, 
teatralne, termometry, okulary, 
cwikiery, po cenach bardzo ta- 
nich. 


à 10 słr. kilo. — Dwór Łąpęzyn- 
y- 


kania większe i mniejsze, 
$ pojedyncze pokoje. 

Cena pokoju wraz z ca- 
łodziennem utrzymaniem 
począwszy od mk. 5'50 za dobę. 

Całodzienne utrzymanie 
bez mieszkania rak. 4*25. Obiady w 
abonamencie po mk. 175 bez abo- 


twa oraz 


A. Thierryego balsam, 


ażeby na wszelki wypadek mieć pod ręką środek 
prosty, a przecież bardzo pewny, tak wewnę- 
trznie jak 1 zewnętrznie najlepsze oddający usługi. 
Prawdziwy tylko z zieloną marką ochronną 
(zakonnicy) ı z wypaloną firmą na korku. — 


Lakai gazowy miejski we LWOWIE, 


Cenniki ma żądanie. 


i 
i 


h 


Ale mniejsza o to. się i rzekł dobrodusznie : dy demokratycznej równości, aniżeli w dawnym .„.Tu wróg szlachty chciał coś wtrącić, ale| dyśmy jednak spojrzeli sobie w oczy, usły- 
Te wspomnienia, najchętniej w kółku na- Jesteś idyotał feudalizmie Zachodu, którego u nas, w tej for-| Zygmunt zwrócił się do niego i rzekł: szałem : 
szem wznawiane, sprawiały, że jak na artystów, I dodał: mie, nie było nigdy... — O łysych nie mówię... więc nie prze- — C’ est toi Sigismond 
kłóciłiśmy się na owych zebraniach bardzo rzad- — A na potwierdzenie opowiem cz Oponent chciał przeczyć, coś wspomniał | szkadzaj ! (C. d. n) 
ko, nąuczeni dqówiadczeniem, że spierania się na |z własnego życia. o królewiątkach — ale mu przerwano. „.Wróciłem wówczas ze wsi z Normandyi, "m 
temąt, jak np: co to jest sztuk: ? — czy prawda Byliśmy ciekawi, jakim sposobem historya — Słuchaj, bestya! cierpliwie — wtrącił| gdzie miałem robotę — i to nie złą, przynaj- 
p oG S ENIA iQ szkoły muzycznej fortepianu 3 P k ja 3 kupna E koai i) J l . 
AE T loan aa eT e e zaa cout = eneralna ajencya 
o godz. IO przedpołudniem w wielkiej salijmiary i ceny, J. Axentowicz, Danilcze p. | 
LN powo:ewa para od złr. 5—|Domu Naradzcc Putiatyńce. | uj E O "> = najlepiej rerom aT EA towarzystwa ubezpieczeń na życie, jest do oddania dla wscho- 
ORLA SEA E Kee e T E A 
nA p : bóóóń htt L s A z kauc rzy maj obrze wyrobione stosunki szystki i 
LZ ek, BOM da e d . . I! pa J FE i bę | A 7 wegla kamiennego gazowego do celow | 0 Zgłoszenia z ipa AE 3 ke uprasza się e y Waść 
Lwowió, plac Kapitalny 1 (naprzeciw ka- Zawia omienie :: Dom Polski G kowalskich ìi opału | p und Organisation do ekspedycyi „Gazety Narodowej”. 
tedryj, Filia Tarnopol piso Bóbieskiego. Ośmielam się donieść, że k | Pęk 
sprzedaję instrumenta $ W co POTACH b M aż pogazową Ko) 
Bulion miernieze z fabryk STARKE JJ Z z - A O : s : ? A l O ZA 
3 i KAMERER, NEUHÓFERA, pof £ (Zoppot Sidstrasse 4 || najlepszy środek do konserwowania ma- | Q 3 3 
emir Brent premyiorey, fajfcenach oryginalnych cennika, niel $ 74 a. b. e. 72) OTS? oiea o [|| w podróży należy mieć zawsze przy sobie 
ehe s samego drobiu i dzikiega piac- | doliczając za porto i opakowanie. f poleca na sezon kąpielowy miesz- 0 s N A 
M dostarcza y | 
4 Ą 
M | 
| 


Józefa Schustera „23 


FEC, usasae wszędzie ZA najlepsze i naj- 
tańmą — poleca pracownia i skład Lwów, 


PPPRP PEE PPPE Epp P p NA 


Samotoza pobudza nadzwyozaąajny apetyt. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, 


 Najznakomiiszy środek wzmacniający i odżywiają). 


POPEPTFTPPYTPTPTPPPPYPFPPTEYPPPPPPEŁPPTYPPPPFEPPFPPTPIPP 


w Rumburgu (Czechy) 


leca handlującym swój wielki wybór 
nulłgorych Laimo driibjszfch fartuszków 
jemych tylko zs pobraniem y ha | 

R domki SEA chętniej po 1 koronie Aug. Sehellenperg. 1 Syn, Sokal & Li- 
ien. 


odmieniam. Posyłka wzorów od 20—100 kr. 
Nu” WNE a CZOP 0 


Najrzetelniejsza usluga — Najtańsze ceny. 
"mm „5 
Lwowsza Filia 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo- 
wieduich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedyaya anon- 
sów Rudolf Mosse, Wieden I. Seilersthtte 2. 


R o-n M WONNA. | > 
Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901, 


M. Jonasz, Kitz & Stoff, 


Losy „Concordia“ Eo a: Kormann X% Feigenmann, 


Samuely & Landau, Victor Chajes i Sp., 


Kvsponika 5. Z poważaniem $ namenta 2 —. |». a H l Mg. T WNE: Do nubycia w aptekach. Pouztą franco 12 ma- 
ADOLF SILRERSTELN, Mieszkania kezwarunkowo suche. | łych albo 6 podwójnych flaszek 4 korony. Pró- 
. ak tyk i ik į Położenie nader piękne: tuż uad È bne flaszki razem ze sposobem użycia i spisem 
Na czas wakacyi Te ibs. optyk 4 mojmniją $l morzem przy parku, bliziutko kur- È | | składów na całej kuli ziemskiej rozsyła za po- 
dy steligentna nauczycielka, Niemka. Zgłojj LYÓT: ul Earola Ludwika 1.9 J/Ż hauzu i kąpielni. F tt dh tede itede |] przedniom nadostaniem I kor. 20 gr. Fabryka aptekarza A, Thlerry'ego 
E a . zgło: 2 : kle” i | EE! w Pregrada k. Rohitseh-Sauerbrunn. Unikać należy naśladownictwa i 
na pod literami H. D. do Admini A APS FERIT R A F RB EN FABRIKEN $ " zwałać pilne na registr. zieloną markę ochronną s kondłky. 20 , 
ml s A ; È ' We Lwow e dostać można w aptece Z. Ruckera. 
3 dawania skprzypcom naje | Ng Torm. > | amp 
Metoda > e. T ż 
ptękniejszych tonów ; > 
Wysyłka, za Badusłaniem 95 ct., odwrotnie, + 7 
Wędawnictyw Lwów, ul. Sykstuską. ;0, al. z. sda ma $ % k £ 
: uteczność niezawod- ~ 
z 4 E E AENA ANAN A ANAN ANAN AN AN vw. 
Era Er na W leczeniu retoer) Edw, Grillmayera |3 SSE - S EEE E TAR 
Powidełka 7 Pomidorów bez utrudzenia żołądka, $ 3 Sk J 
1 ; sM „pa p k 
| enra A ab at Es „p aniesiangi obopniejj Elberfeld. am E|B oda LAT 
, wek a ; 
mirmolsd Ai 1 kilogr. kubebą w płynie. do Hotelu Żorża, $ $ A : ; > 
- .2k W Paryżu, 8, nlica Vivi Ą wspaniale urządzony, z osobnym pokojem © |4 i 
Hąrmoląda oni. tę + kr A ESTE AK pielę sierczane w pobliżu Lwowa ; 
= | re. ar. T5 fu z bór perfumeryi, przyrządów toaletowych, z > S Najsikdicjazć «aji : z” ; 78 À u 
świe çle i kg, począwszy od & . jako też duży zapas peruk, który jako fry > . a niejsze wody miarczane Na kontynencie. Kąpiele herewinewe. 
poleca We Lwowie w spt. pp. Mikolasza, We-|zyer miejskiego teatru lwowskiego, mając 4 ( rozpuszczalne białko n ięsne + p Bia, potrzebuja i BA woduej nowo urządzony dział hydropatyesny, % 
Ogród i fabryka kenserw w fwiórkiego, Ruckera, Szlepińskiego, Bel-|sporo na składzie, wypożycza także teatrom $ zawiera pożywue części (białko i sole) proszek prawie bez omsku, a naleły È | Zostający pod kierownictwem iachowem. Leczenie elektrycznością, massżów, $ 
LUBXYCZY KRÓLEWSKIEJ sară i rbará. W aj IA w aptekach amatorskim, prowincyonałnym. Ceny umiar- $ du najznakomitszych > ” czigi Kąpiele rzeczne. Leczy LE aj. nadzwyczajnym skoatkiem rauma- 4 
Poczta i stacja ua linii Lwów.Behzec. ||PP- Wiszniówskiego Radyka i Mikaekiego. am È środków odżywczych i wzmacniujących Ę |} miy spinne postacie Mie olytość, cho diwy, naonih a złamablsch, A 
> 4 A A s ` Ly. ; ‘18 jsość, chory 001908, r > 
a e: ed a cia metaliczne, wszełkie chofi s: 4 WEI , 
"I: s , A=" wzne, choroby skóry. 2 lekarzy. ki a 
Naiwi Rumburdzka s hagl b b $ dla dzieci o ch na krzywicę , sz dl + osób cierpiących na E 5 ścu. Dojazd: Fiakier z (perc ia uhani a al zyka 4 
ajwiękssa Rum ” p E $ nerwy, piersi, żołądek , dla położnie i rekonwalescentów itp. pod postacią ką < wa 1 kor. GO h. Na żądania pizesyła dyrekeya prospekta traneo. A 
1_7 nh: PN o Główna wygrana = z = È ~ar, Otwarcie sezonu 20 maja. W pierwszym sezenie e 30'/, taniej. 
Kanfekcya (ANNSZKÓW Ciągnienie we wtorek s omatozy żelazistej È a7 amy Lekarz zakładu Dr. Władysław Erana A 
i d 30.000 koron dla niedokrewnych ze skutkiem przez lekarzy polecona. $ WATA AT AAAA AAA ATAT ATAT TAT E 
ANNY DWORSKY | 25 (Ż8TWCA 1901 . wariićci Somatoza żŻelazista zawiera 2% Żelaza w organicznym związ' u e 
i s = . ka 
į > 
4 ł> 
$ H 
i ż 
$ 


Dt 


- >. S . Prsyjazdy s odjasdy pociągów podane sj podług segara środkowo-europeyskiegi. 
1 JoGii i p M : 
| N | Pociąg godsina Przychodzą do Lwowa na dworzec główuy: Pociąg godzina NARA R 
pospiesr. Bixiga z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu, BM |" j 
> 231 f z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł, | pozpieszn. do Krakowa, Wiednia, W. eławia, Berlina 
£ z | osobowy saf z Podwołogsysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec, A „ Jtakan, Crowen Stu. i<ławowa, Bakaresat=, Uonstaucy 
ulica Jagiellońska liczba 3. | -- 10 z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, RzusBzowa, oRobowy > Krakowa, Wiednia, Wroołuwia. Berlina, C „fówa, Samira 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla » „ Brzuchowie (od 16 maja do 15 września codziennie) 
(dawny lokal Bankn kredytowego). "E 6'20 z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna | - n ławocznego, Munkacsa, Pesztu, Borysławia 
| 4 e 3 e aeii (eodsiennie od 16 maja do 15 września włąsnie, = E Podwołoccysk, Kijowa, Odessy, DEAA, 
K NTOR W Y MIA N Y | : p © PARA naa rodów) pospieszn. E Krakowa, Wiednia Wete ii Berii Lubaczowa 
A | á 810 z £Kawouznego, Stryja, Chyrowa, Sauoka, Kałusza i Pesztu osobowy i i Warszawy, Ch E Pra ka, Ho 
l ; , mó 8:15 « Sokala i Rawy ruskiej y a 3 wadowa, Stróża, Tarnowa, a od 15/6 z 16] włącznie Ja. 
kapuje sprzedaje wszolkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po AŻ a > 8M0 Z aima Z, kakon, ppsa. Wiednia, Bes. un noka, Rymanowa, Iwvnicza i Jasła 
iej szni takimi samymi warunkami wszelkie rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu z 900 „SS Kałus: 
soeoia peldżnć Pnówłć be idm wizdaskij jaka giadaeh zagraienych, ||. uu zlozztzówgnaenin Baia | 7 BI EE wa i kawe 4a ii 
R ; ; i : : AE . 5 LILAS z Stanisławowa (Kõresmõzö, Potator. Chodorow. +2: z s 
daje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe e KEK, 3 ddlowa. ( a) a 3 a mao Bnd Koprena Husiat. Grzym. Kozowy 
bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwie k 110 z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 1|6 do 15/4 p A E a E Liaz Żad mea TP 
bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. pospieszn. t36 z Krakows, Wieduia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad, Przeworska " 1:25 „Janowa (od 1 maja do 16 września w niedziele i święta) 
3 A ai i i m 1:45 z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Jasa, insiatyna, Stanisł. vospiesn. 155  . Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, B.odów) 
Godziny urzędowe od 9-tej do 121, — i od 3 do 4'/,. a 235 z Podwełoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów osobowy 215 a Brzuchowie (od 16 maja do 15 września w niedz. i wiet 
oRobowy 414 z Brzuchowiee (od ]6/5 do 15/9 w niedzielo i święta) pospieszn. 240 s Czerniowiec, Itzkan, Stanistawowa. llasiatyna j WPA 
DDZIAŁ W KŁADKOW i . 440 = Sambora, z Botysławia, Drohobycza, Stryja 260  „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 7 
O 535 Z pam ierik Kijowa, Odossy, Grzymałowa, Kezowy, Brodów | osobowy se „ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 wrześniu) 
a j i , s -- i s Krakowa á 3: TR ni ; 
przyjmuje wkładki na 4'/,*/, książeczki oszczędnościowe. ` z Czerniowiec, Istkan, Stanisławowa: a 3 o a E E A sd INE do. 15 wrzećni 
r, 8 z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej A 5 Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, ae ena 
ODDZIAŁ TO W AR W O = HA NDLO W Y A z Brzuchowie (od 16/5 do 15/9 w niedziele i święta) Stanisławowa 
P d = P A GJ 
4 3 zona lool do e R a r ieta) a 4 z Janmi (od 1/5 do 10/9 w dnie powss. a od 16/9 do 30/4 
; z : x A > 5 pospieszn. 1 , Tarn ubacgowa. Sanoka, Przemyśla 9 ienni 
załatwia czynności ; bandlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, sterem anaba z Brzachowie (16,5 do 15/9 codziennie) : Eran A AEK) ła Da d aT 
apirytneu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. z Janówa (codziennie od 1/5 do 30/9) Éa TE ' a > Tap Lurnowa 
= Í | ss wocznego, Munkacza, Psnstu, Chyrowa, Kałusza 
A s z Krakowa, Wroct., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Roswadowa Š Tarnopola i Brodów i i 
ODDZI Ą r, MELIOR A C Y JNY 4 z każ Naksn, Pt 4 6 Husiatyna, Kóresmezó z Sokala i Rawy ruskiej 
8 + z awocznego, esztu, yrowa = B À . : Ę, ; 
i £ s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee. = LM (od 15 ar gł wem BI 
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory- s z Podwołoezysk, Tarnopola na dworzec „Podzamcze“ > Czerniowiec, Itzkan n i 
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, g z Tarnopola i Brodów 3 3 Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Roswadowa, Rsu 
szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. pospiessi. s Podwołoczysk, Kijowa, Odesev i Brodów , J P TAS Orias, enama s 
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. osobowy 8 „ » „ Kopyezynieo , ` n z R Amd kika araar, 5 
n " A n 1 BB wo Odzamcze 
W rasie już gotowych planów, nastąpió może na podstawie tychże wykonanie pracy. " z : - - 4 pl > p : Podwołoczysk ` ý A 1 
Uwaga: Pora nocna eznaczoną jest ramkami. Czas środkowo-suropejski jest pó- pospiessn. _3-08_ +» » Kijowa, Odessy » U 
ODDZIAŁ ZASTA w NICZY Źniejszy o 36 minut od Czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety ja- f cgobowy „ Tarnopola x i 
zdy: Zwykłe bilety ajencya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażu s n Podwołoczysk, Kopyczyniec, @Grzymałowa „ E 
i : ć ak A . AC ł Hausmana l. 9 od 7 rano do 8 godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszel- 
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, kiego inneg> rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady 
złoto i srebro. jazdy itp. biuro informa yjne ck. kolei państw. (ulica Krasickich 1. 5 w 
w podwórzu, Schody II, drzwi ł, 52) w godsinach urzędowych (8—3 w 
(Parter, w podwórzu). święta 9—12), 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera 1 Spółki. 


